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: _ CZĘŚĆ URZĘDOWA 

nie” Pan Namiestnik zamianował kaneeli- 

| e. k. Namiestnictwa Bolesława Loef- 

zig ra i Wilhelma Horzitzę e. k. sekre- 

P E powiatowymi, oraz c. k. kaneelistę 
j Dw przy e. k. sądzie powiatowym w 
| Szynie Augusta Ehrlicha kancelistą 
| - Namiestnietwa, przeznaczając go do 
| i tby przy c. k. Starostwie w Rawie. 
| 


Pan Namiestnik przeniósł e. k. sekre- 
rzy powiatowych Karola Golimuntowi- 
4A ze Lwowa do Krosna, Stanisława Ko- 

À ińskiego ze Lwowa do Mościsk, oraz 

| eeljstę e. k. Namiestnictwa Stanisława 

| OWwaczewskiego z Mościsk do Lwowa 
| 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
„Wstenta pocztowego Jana Zawałkiewi- 
"JĄ zę Stanisławowa do Lwowa. 


j Uzi NIEURZĘDOWA OWA 


Lwów, 31 maja. 


Nie potwierdza się wiadomość z Sofii, 
i W. Porta naglona przez rząd bułgar- 
l zdecydowała się rozpocząć z Rossyą ro- 
dania co do wydania zbiegłych tam braci 
skeziewów, którzy byli jak wiadomo inte- 
ualnymi sprawcami mordu dokonanego 


SS 


na osobie dr. Vulkoviea ; natomiast zapewniają 
ze strony oficyalnej , że rząd turecki mając 
już w ręku wyrok sądowy, mocą którego 
owi bracia zostali skazani zaocznie, oświad- 
czył gotowość przesłania odnośnych aktów do 
Petersburga z tą uwagą, iż pozostawia dal- 
sze kroki przeciw skazańcom poczuciu spra- 
wiedliwości rządu rossyjskiego. Ze względu 
na to, że przeprowadzony niedawno proces 
w Konstantynopolu niepozwala powątpiewać 
ani na chwilę o winie Tufekcziewów, należało- 
by sądzić, iż nie znajdzie się nikt w Rossyi, 
coby miał odwagę zasłanisć notorycznych 
zbrodniarzy przed wymiarem zasłużonej kary. 
Tymczasem dzieje się inaczej. Zaledwie bo- 
wiem dowiedziano się w Petersburgu o za- 
miarze W. Porty, podniesiono w tamtejszej 
prasie taki rumor, jak gdyby chodziło o od- 
parcie najniesłuszniejszego żądania lub wi- 
docznej napaści; jeden zaś z dzienników 
poważniejszych zapędza się tak daleko, iż 
domaga się, aby rząd petersburski dał W. 
Porcie taką odprawę, któraby raz na zawsze 
odebrała jej ochotę udawania się z podobne- 
mi rekłamacyami. A zakrawa już doprawdy 
na satyrę ów patos, z jakim pisma wszystkie 
deklamują przy tej sposobności o honoro- 
wym obowiązku Rossyi dawania schronienia 
zbiegom politycznym, do których, wedle ich 
przekonania należą także wzmiankowani bra- 
cia z tej raeyi, iż sprzątnęli z drogi dyplo- 
matę, działającego w interesie państwa znie- 
nawidzonego przez Rossyę. Godnem jest u- 
wagi, że podobne głosy, któreby mogły za- 
||. |jąé honorowe miejsce w pierwszym lepszym 
sotyalno-dpmokratycznym organie pojawiają 
się w chwili, gdy nad Newą rozwijają nad- 
zwyczajną ruchliwość, celem nakłonienia 
mocarstw europejskich 'do obmyślenia wspól- 
nej akcyi przeciw rewolucyjnym zbrodniom 
anarchistów i nihilistów! W jaki sposób my- 
ślą w Petersburgu pogodzić tę akcyę z ró- 
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wnoczesnem osłonieniem złoczyńców, którzy 
na Wschodzie podobną odgrywają rolę jak 
na Zachodzie anarchiści a w caracie nihili- 
ści, to doprawdy jest zagadką niemożliwą 
do rozwiązania dlagludzi myślących logicznie. 

Między Tureyą i Bułgaryą tymczasem 
zacieśniają się węzły wzajemnej sympatyi i 
zaufania. Nowym tego dowodem jest udzie- 
lenie w Konstantynopolu zezwolenia na bu- 
dowę kolei żelaznej mającej połączyć Sofię 
z Saloniką. Od dawna już było gorącem ży- 
czeniem bułgarskich mężów stanu otwarcie 
prostej linii żelaznej z Sofii do morza Śród- 
ziemnego, które oprócz politycznych i stra- 
tegieznych, rokuje handlewi Bułgaryi ogro- 
mnej wagi korzyści. Turcya jednak podej- 
rzywając Bułgaryę o skryte zamiary co do 
Macedonii sprzeciwiała się dotychczas bar- 
dzo stanowczo wykonaniu tego, planu, który 
od lat wielu pozostawał w zawieszeniu i do- 
piero teraz zgodziła się udzielić potrzebne- 
go zezwolenia. W uznaniu okazanej w ten 
sposób przez W. Portę życzliwości zarządził 
rząd sofijski bardzo Ścisły nadzór nad Ży- 
wiołami armeńskiemi, spiskującemi przeciw 
Turcyi i przyrzekł wszelką pomoc w tłumie 
niu wzniecanego z tej strony ruchu rewolu- 
cyjnego. 


Rada Państwa. 


Mowa J. E. Ministra 
dr. Steinbacha, 


wygłoszona w pierwszem czytaniu projektów | 
odnoszących się do uregulowania waluty. 


(Ciąg dalszy). 


skarbu 


czął dociekać, jakie skutki wywrze ta rela- 
cya w różnych stanach ludności; pominął 
jednak w wywodzie tym klasy produkujące, 
a mianowicie dłużników, szczególnie zaś dłu- 
żników hipotecznych. O tem wcale już mó- 
wić nie myślę, temat ten kilka razy już ro- 
zcbrałem; w tej chwili mogę to pominąć. 
Raz już przytoczyłem, jak bardzo nasz wy- 
wóz w rzeczach tych jest zakwestyonowany, 
jak bardzo ze względu na stałość naszych 
spraw celnych pragnąć nam trzeba, żeby i 
pieniężne sprawy nasze ustaliły się, i jak 
bardzo jesteśmy w tem interesowani, żeby 
przy coraz mniejszej opłatności naszej po- 
siadłości gruntowej nie pomnożyły się może 
ciężary hipoteczne. To bowiem zaszkodziło- 
by stanowi ziemiańskiemu pod podwójnym 
względem. Szan. pan poseł mówił o tych 
klasach, które mają stałe dochody, a nie o 
posiadaczach rent, bo eo do tych sprawa 
jest zupełnie jasna. Mówiłem jaż o tem i 
wielce szanowny preopinant pan pos. hr. 
Fries słusznie położył na to przycisk, że spo- 
sób, w jaki obejść się myślimy z naszymi 
wierzycielami skarbu i ze wszystkimi inny- 
mi wierzycielami, rzeczywiście nie zasługuje 
na naganę, lecz owszem za wzorowy uwa- 
żany być powinien. A więc nie zdaje mi się, 
iżbyśmy pod tym względem na zarzut jakiś 
zasługiwali. 

Biorę teraz na wzgląd dwa stany, któ- 
re pos. Neuwirth zacytował, mianowicie ro- 
botników i urzędników. Cóż to dzieje się te- 
raz merytorycznie? Ustanawia się wartość 
naszego guldena papierowego taką, jaka dziś 
j jest rzeczywiście; bo, że ten kurs dziś od- 
| dawna już jest osiągnięty, rzecz to wia- 
doma; i oddawna już stał na tym szczeblu, 
że w cenach sprzedaży drobnej rzeczy takie 
w ogóle się nie uwydatniają. Całe nie- 


Szanowny pan pos. Neuwirth przeszedł szczęście, które nastać byłoby mogło, powin- 
potem do szeregu innych argumentów i po- | noby było dziś już nastać; powinnyby były 
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SKORA DO BUNTU 


OBRAZEK 
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l (Dokończenie). 


Koło godziny dziesiątej wieczór, przed 

i prze zajechawszy, prezes udał się naj- 

wd do sali pierwszej klasy; — nie było 

ù niej żywej duszy. W sali drugiej klasy 

tno podróżnych, ale tych co ich szukał, 

è znalazł, Wsunął srebrny pieniądz w rękę 

yera, aby go puścił na peron, gdzie 

Weg drugiem dzwonieniem przystęp był za- 

ay Rozpatrzywszy się , dostrzegł po 

a | w najciemniejszym kąciku , wciśniętą 

| aj UAE, drobną kobiecą postać. Poznał 

lke. Sama była. 
bila 7 Towarzysz podróży prawdopodobnie 
lą kupuje, — rzekł sobie prezes — trze- 
£ tego skorzystać. 

a l szybko podszedłszy, nagle stanął przed 

ta; ką, Ona zwolna głowę podniosła. W chwili 

tid stało się coś tak niespodziewanego, taki 

6 Boży, że prezes oniemiał. Otóż, zamiast 

e EN gniewu, przerażenia, wstydu, rozpa- 

» wyrwał się Halce okrzyk tak serdecznej, 

żę szczerej, tak niewypowiedzianej radości, 

ię na nim nie było można było pomylić. 

do Wawszy się z miejsca, Halka obie ręce 
brezesa wyciągnęła. 


— Pan tu po mnie przyszedł ? — drga- 
— A to pana sam Pan Bóg tu przy- 
1 Meaig pod rękę prezesa. 


Heym od wzruszenia zapytała głosem. 
— Tak jest, po panią. 
. ta „AZ 
gwałtownym ruchem wsunęła drzącą, 
ldąc ku wyjściu, spotkali się z dążą- 
a w ich stronę panem Wiktorem. 
i 


TAE ich, ułan stanął jak wryty ;— 
zdziwienie jego było tak wielkie, że nawet 
zapomniał prezesowi się ukłonić. Przecho- 
dząc koło pana Wiktora, i udając, że go nie 
dostrzega, prezes głośno rzekł do Halki: 

— Piotrusiowi się pogorszyło ; — trzeba 
nam się spieszyć. — Po cichu zaś dodał: — 
Niech pani temu nie wierzy, — Piotrusiowi 
jest lepiej. 

I szybkim krokiem oboje podążyli ku 
głównemu wyjściu , niedoszłego bohatera po- 
zostawiwszy na peronie, wrytego come una 


statua. 
Noc była ciemna; śnieg z deszczem 
bił przechodniów po twarzy ; — po same 


uszy podniósłszy kołnierze, z nasuniętemi na 
oczy czapkami, podróżni borykali się z wiatrem, 
całkiem nie zajmując się bliźnim. Przeszli więe 
oboje niepostrzeżenie aż do powozu prezesa i 
wsiedli. Gdy konie ruszyły, Halka rozpłaka- 
ła się na głos jak dziecko; prezesowi serce 
się ścisnęło, ale słowa nie rzekł, tylko od 
czasu do czasu futrzaną kołdrą otulał kola- 
na łkającej dziewczyny; — zresztą, cóżby 
był powiedział, kiedy do tej chwili zrozu- 
mieć nie mógł, dlaczego Halka przywitała 
go Z radością, kiedy on myślał, że uj- 
rzawszy go, z gniewnem oburzeniem od nie- 
go uciekać będzie. Postanowił w milczeniu 
przeczekać wybuch ten Halki; może się też 
od niej samej dowie wszystkiego. Dworzec 
będąc znacznie od miasta oddalony, miał 
jeszcze z pół godziny czasu przed sobą. 

Po chwili, Halka drzącą rękę położy- 
ła na ręku prezesa, coś powiedzieć chciała, 
lecz się na żadne słowo zdobyć nie mogła ; — 
drżała jak listek, wciąż rzewnie płacząc. 

Chcąc ją uspokoić, prezes rzekł, o ile 
mógł najspokojniejszym głosem : 

Babcia nie nie wie, i nie nigdy 
wiedzieć nie będzie. Jest to tajemnica mię- 
dzy panią i Piotrusiem. 

— I panem... łkającym głosem do- 
rzuciła Halka, iw uniesieniu niewysłowionej 


wdzięczności, rękę prezesa chwyciła, chcąc | prezesa , 


nadto ; — objął dziewczynę i namiętnie do 


Gdy prezes do Piotrusia powrócił , za- 


siebie przytulił. Podczas długiego tego, go- | stał babkę jego do najwyższego stopnia 


rącego, pełnego opiekuńczej siły uścisku, 
spadła nagle z oczów Halki łuska zasła- 
niająca dotąd przed własnemi oczami praw- 
dziwy stan jej uczuć. Niepohamowana — dla 
obojga całkiem jfiwopodziówikóa — radość Halki, 
gdy na peronie ujrzała przed sobą postać 
prezesa, a nie postać p. Wiktora, dowodziła 
wymownie, po której stronie rzeczywistość 
i w całej pełni swej prawdziwe przywiąza- 
nie. Jak huraganem zmordowana ptaszyna, 
tuliła się Halka — do prezesa; chciała od 
razu, z całą szczerością jej naturze właściwą, 
2 calą pokorą prawdziwej skruchy wypowie- 
dzieć wszystko temu, który ją z toni urato- 
wał, ale doznane moralne i fizyczne wstrzą- 
śnienie było nad jej siły; ehciała mówić, i 
nie mogła. 

— Cicho, dziecko, cicho! później opo- 
wiesz mi wszystko; teraz uspokój się, nie 
płacz. 

— I nie dał Halce mówić i sam także 
milezał, do głębi duszy tem co zaszło wstrzą- 
śnięty. Gdy już dojeżdżali do domu pani 
Edwardowej serdecznym rzekł głosem : 

— Pani Edwardowej powiedzieć trzeba, 
żem tu przyjechał panią zawieść na godzinę 
do babki. Tym sposobem ani tu, ani w do- 
mu, nikt się niczego nie domyśli. Piotru- 
siowi dziś jeszeze powiem, żem na czas przy- 
był na kolej. Co do babki, nie nigdy wie- 
dzieć nie będzie. Dobranoc, dziecko moje. 

-- I znów dziewczynę do siebie przytulił. 
Powóz stanął; prezes chciał wyskoczyć, lecz 
go Halka zatrzymała : 

— Jabym panu chciała coś jeszcze po- 
powiedzieć, rzekła z głębokiem wzruszeniem. 

— (0óż takiego, Halko moja jedyna? 

— Ale się pan nie będzie gniew al? 

— Może i nie. 

— I pan uwierzy temu co powiem? 

— Uwierzę. 

Nachyliła się wtedy Halka do ucha 
i pół.głosem szepnęła: „Ja pana 


ją pocałować. Tego już było dla prezesa | kocham*. 


zatrwożoną. Od godziny wyrywały się chłop- 
cu eo chwila jakieś niedorzeczne wykrzy- 
kniki, w których imię Halki, połączone 
z imieniem pana Wiktora , ciągle się wra- 
cało. Ujrzawszy wchodzącego prezesa, obie 
wyciągnęła do niego ręce. 

Prezesie, Piotruś w okropnym jest 
stanie; bezustannie majaczy; mnie już osta- 
tnia rozpacz bierze. 

— Niech mnie pani zostawi z nim 
sam na sam; przestrach jest zaraźliwy, i 
być może, że Piotruś, pomimo maligny, wi- 
dzi malującą się na twarzy pani trwogę. 
Uspokoję ja go, i potem po panią przyjdę. 

Zbliżyła się babka do wnuka, i na go- 
rącem jego czole niemniej gorący złożywszy 
pocałunek, z pokoju wyszła. 

Prezes siadł przy łóżku chłopca, poło- 
żył rękę na jego ręku; gdy dostrzegł, że się 
Piotruś na niego patrzy, rzekł wolnym spo- 
kojnym głosem : 

— Piotrusiu , wracam od Halki. Jest 
u pani Edwardowej, zkąd się ruszać nie 
myśli, aż jej babka pozwoli do domu wró- 
cić. Pan Wiktor powrócił do swego pułku. 
Przyniosłem ci pocieszające wiadomości te 
pod warunkiem, że się teraz uspokoisz zu- 
pełnie, co ci przyjdzie tem łatwiej, że już 
do żadnego niepokoju powodu nie ma. 

— A babcia? — zapytał uradowany 
chłopiec. 

— Babcia o niedoszłych zamiarach 
Halki nie nie wie, i nigdy nie wiedzieć nie 
będzie. 


— Halko, — pytał żony dnia jednego 
Prezes; — coby się w ów pamiętny wie- 
czór było stało, gdybym się był o kwadrans 
na kolej żelazną spóźnił? 

Na to Halka bardzo pokornem odpo- 
wiada milezeniem. 


zmiany te już uwydatnić się w cenach, al- 
bowiem w rzeczywistości nie nie zmienia- 
my teraz. Ponieważ atoli z różnych stron 
wynurzono obawy pod tym względem, prze- 
to z mojego stanowiska mogę tu tylko po- 
wiedzieć. obawy te nie mają żadnej zgoła 
rzeczywistej podstawy. (Bardzo słusznie!) Z 
niejednej strony wychodzą usiłowania, żeby 
pod tym względem obawy rozpowszechniać. 
Obawy te są bez podstawy (tak jest 1) i mo- 
żna tylko obawiać się, że rzeczywiście tu i 
owdzie użyje się wiadomości takich do ce- 
lów spekulacyjnych , które w projekcie ni- 
niejszym zaprawdę nie znalazłyby punktu o- 
parcia. (Brawo, brawo). 

Kilka uwag jeszcze o stanowisku tych 
klas, które pracują za zapłatę. Ozegoż to 
pos. "Neuwirth od nas nie żąda ? Żebyśmy 
stworzyli wielką podwyżkę wartości pienię- 
dzy. Jakież miałoby to skutki? Z pewnością 
nie miałoby skutków pomyślnych dla produ- 
keyi. Względem wszelakich kroków podję- 
tych dla dobra klas pracujących , a niema- 
jących zarazem pomyślności producentów na 
celu, jestem z góry pełen nieufności. (Bra- 
wo, brawo 1) W ten sposób w ogóle nie po- 
piera się ruchu zmierzającego do lepszej za- 
płaty za pracę. Ruch ten może dalej postę- 
pować na swej drodze wtedy tylko, jeżeli 
produkcya będzie kwitła (bardzo słusznie!) 
i jeśli dana będzie sposobność, jeśli stworzo- 
na będzie podstawa , na którejby dochody 
klas pracujących podwyższać się mogły. (Bra- 
wo, brawo !). Gdyby przeto, moi wielce szan. 
panowie, ktoś mnie zapytał, czy projekt ni- 
niejszy uważam za socjalny, czy za antiso- 
cyalny, i jak go pogodzić mogę z mojem 
przekonaniem (pos. Neuwirth rzeczywiście 
tak zapytał), zapewniam was, że, chociaż 
sprawy przekonania i sprawy sumienia nale- 
żą do tajników, odpowiedzieć mogę, iż z mo- 
jego stanowiska projekt niniejszy nie krępuje 
mi serca zarzutami. (Brawo brawo!) Jestem 
przekonany, że co tu projektuję, oznacza po- 
stęp w duchu socyalnym. 

Wielce szanowny pan poseł Neuwirth 
cytuje artykuł 24 projektu niniejszego i na- 
zywa go — proszę wybaczyć, źe nazwy tej 
nie powtórzę wiernie — monstrualnością. Ar- 
tykuł ten stanowi, że wszystkie wypłaty, któ- 
re prawnie płatne są w walucie austryackiej, 
czy to w gotówce, czy nie, od chwili, gdy 
ustawa niniejsza wejdzie w życie, mogą być 
spłacane do woli dłużnika w złotej monecie 
kraj. waluty koronowej w ten sposób, że 10-ko- 
ronówkę liczyć się będzie w wartości 5 zł. w. a., 
a 20- koronkówkę w wartości 10 złr. w. a. 
Zdaje mi się, że artykuł ten na taką nazwę 
nje zasługuje. 


Młodość Frydryta Wiakego 


(Koser: Friedrich der Grosse, als Kronprinz. — 

Th. Fontane: Die Grafschaft Ruppin. — Fried- 

richs Briefwechsel mit dem Könige Friedrich 

Wilhelm I, seinem Vater. — Ernest Lavisse: 
Le Grand cze AÓŃ l'avènement). 


II. 
(Ciąg dalszy), 


Główną rozrywką przy stole królewicza, 
była rozmowa. (Gdy towarzystwo było w 
komplecie, składało się ze dwudziestu osób, 
a ponieważ zbierało się tylko na obiady i 
kolacye, miało więc zawsze wiele rzeczy sobie 
do powiedzenia. Opowiadano wypadki z życia 
zamkowego. OChasot dawał tysiączne powody 
do żartów ; sąsiedzi jego mieszkania utyski- 
wali, że jego flet spać im nie daje, to znowu 
dokuczano mu z powodu jego przygód my- 
śliwskich i miłosnych, bo Chasot był zaró- 
wno zapalonym myśliwym, jak kochliwym. 
Czasem rozmowa przybierała zakrój powa- 
żniejszy. Poruszano najrozmaitsze przedmioty. 
Fryderyk opisuje to rymem: 


Nous parlions de Philosophie , 
Des charmes de la verité, 
De Newton, de l'astronomie, 
De peinture et de poésie, 
D'histoire et de Vantiquitć, 
Des heureux talens, du génie, 
De la Grèce et de I ltalie, 
D'amour, de vers, de volupté. 


Każdego wieczora odbywał się koncert 
w zamku. Zamiłowanie królewicza w muzyce 
stawało się namiętnością. Zawsze miał przy 
sobie swój flet, i nawet czytanie przerywał 
muzyką. W trakcie pisania listów, czy też 
wśród dysertacji filozoficznej lub politycznej, 
komponował symfonie. Krytycy niemieccy 
zaprzeczają mu teraz muzykalnego talentu. 
W muzyce jego widzą wszystkie wady owo- 
czesne, pewną monotonię, brak należytego po- 
jęcia, dyletantyzm, afektacyę, — chociaż przy- 
znają mu równocześnie zręczność, werwę, 
oryginalność, dar inwencyi, dużo uczucia, 
rozmarzenia a nawet głębokości. Twierdzą 
też, że Fryderyk jako muzyk, daleko jest 
wyższy od Fryderyka jako poety. Jako poeta, 


Trudno mi wyobrazić sobie, 
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jakby to inaczej zaprowadzić można. Tak 
samo postąpiła sobie Rzesza niemiecka w r. 
1871. Niepodobieństwem jest na tym pun- 
kcie postąpić sobie inaczej, niż stanowi ten 
artykuł. W rzeczy tej wszystko zależy na 
tem, żeby relacya tak była ustanowioną, by 
nie działa się krzywda. Innym sposobem, niż 
się tu proponuje, nie dojdziemy do ustalenia 
wartości pieniędzy. 

A dalej wskazuje poseł Neuwirth na 
wielkie trudności stadyum przejściowego, i 
mówi o siedmnastu rodzajach monety, które 
w tem stadyum znajdować się będą w obie- 
gu. Na to odpowiedzieć mogę tylko, co na- 
stępuje: Każde stadyum przejścia ma swoje 
trudności ; nie byłoby wolne od nich to tak- 
że stadyum przejścia , które poseł Neuwirth 
proponuje ; mojem zdaniem trudności były- 
by bardzo wielkie, i o wiele większe, niż 
przy propozycyi rządowej. Ale ta propozy- 
cya nasza ma także dobrą stronę ; albowiem 
właśnie dlatego, że stosunek w przeracho- 
waniu starej monety na nową, jak ja go 
proponuję, jest tak prosty , że dalej monety 
te mogą być razem w obiegu , a publicz- 
ność będzie mogła razem ich używać — 
właśnie dlatego spodziewam się, że nie na- 
stanie żadne podrożenie cen; albowiem pu- 
bliczność będzie miała wrażenie , że się ma 
ściśle to samo, eo się dotychezas miało. 
I z mojego stanowiska sądzę, że przepowie- 
dzieć mogę wielką skuteczność tej okolicz- 
ności, iż gulden teraźniejszy pozostanie 
na niejaki czas jeszcze w obiegu; albowiem 
trudno będzie wmówić w ludzi, że, gdy bę- 
dą mieli w ręku tę samą monetę, wartość 
jej miałaby być mniejsza niż przedtem. 

(Dokończenie nastąpi). 


Z Koła polskiego. 


Na OE Koła w d. 28 b. m. 
zdawał przedewszystkiem sprawę p. prezes 
Jaworski z posłuchania deputacyi Koła u 
JE. Pana Prezydenta gabinetu hr. Taafiego, 
w sprawie zniżenia cen kolejowych dla u- 
czestników zjazdu „ŃSokułów* we Lwowie. 
Odpowiedź Jego Ekse. hr. Taafiego w tej 
sprawie podaliśmy już wezoraj w Osta- 
tniej Pocacie. Na temże samem posiedzeniu 
obradowano dalej nad rządowym projektem 
ustawy regulującej koncesyonowany prze- 
mysł budowlany. Przymnieć należy, że Koło 
na posiedzeniu swem 28 maja r. b. uznało, 
że projekt ustawy, zmieniony już nawet przez 
komisyę izbową, nie odpowiada stosunkom i 
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potrzebom krajowym, a aby tym stosunkom 
i potrzebom odpowiadał, należy go w wielu 
postanowieniach poprawić i wybrało Koło z 
swego grona oddzielną komisyę, któraby pro- 
jekt ten szczegółowo rozstrząsnęła i popraw- 
ki ułożyła. Komisya ta spełniła poruezone 
jej zadanie i na posiedzeniu Koła 26 maja 
przedłożyła przez swego sprawozdawcę po- 
sła Płażka poprawki, które ułożyła wraz z 
wnioskiem, że jeżeliby głównych z tych po- 
prawek Izba nie przyjęła, Koło głosować 
będzie przeciw całej ustawie. Ze swej stro- 
ny p. Rutowski przedłożył wniosek w nastę- 
pującem brzmieniu: 


„Ustawa ma obowiązywać tylko w mia- 
stach i miasteczkach od 3.000 mieszkańców 
począwszy.* 


Za przyjęciem poprawek , przedstawio- 
nych przez komisyę Koła, przemawiali na 
posiedzeniu z d. 28 b. m. posłowie : paka? 
Chrzanowski, Abrahamowicz, Piniński, 
trzej pierwsi wykazywali także niekorzyści, 
płynące z wniosku p. Rutowskiego, miano- 
wicie dła miast. Poseł Lewakowski zgadza- 
jąc się na poprawki komisyi , dodał nową, 
lecz idącą w innym kierunku, niż poprawki 
komisyi, bo żądającą, aby architekci do Wy- 
konywania robót mularskich obowiązani byli 
powoływać patentowanych majstrów mular- 
skich. Zaś poseł Skarszewski powtórzył swój 
wniosek, aby patenta na architektów otrzy- 
mywali tylko ci, którzy ukończyli wyższą 
szkołę techniczną. Przystąpiono do głosowa- 
nia.. Koło wniosek p. Rutowskiego odrzuciło, 
a przyjęło poprawki komisyi, zaś poprawki 
pp.: Lewakowskiego i Skarszewskiego prze- 
kazało Koło swej komisyi do rozstrząśnienia. 

Na końcu posiedzenia poseł Chrzanow- 
ski przedstawił, że otrzymał wiadomości i 
listy z Galicyi, donoszące, iż w niektórych 
miejscach oszuści wyzyskują włościan , gło- 
sząc, że z powodu zamierzonego zaprowadze- 
nia waluty złotej, dotychczasowe pieniądze 
papierowe, a nawet srebrne, stracą swoją 
wartość i usunięte będą z obiegu; pod na- 
ciskiem tej wieści kupują od nieświadomych 
ludzi, mianowicie pieniądze papierowe jedno- 
reńskowe, płacąc za nie po 90 lub 80 cen- 
tów, przeto wniósł, aby przewodniczący Koła 
udał się do Prezesa Ministrów i żądał, iżby 
polecił władzom ogłosić po miastach i wsiach 
w sposób najprzystępmejszy, że wszelkie do- 
tychezasowe pieniądze, tak papierowe, jak 
srebrne, nie straciły w niczem swej warto- 
ści i tej nie stracą, choćby waluta złota by- 
ła zaprowadzoną. "Przewodniczący Jaworski 
wspomniał, że otrzymał także podobne wia- 
domości z kraju i uda się zaraz do P. Pre- 


królewicz nie opanował formy, przenikniony 
jest na wskróś duchem obcym, gdy przeci- | 
wnie jako muzyk wyraża bezpośrednio swoje 
własne uczucia. Krytycy domyślają się także, 
iż dlatego człowieka, który miał nieszczęście 
nie kochać nigdy kobiety, muzyka , będąc 
wyrazem pewnych tkliwych aspiracyj ducho- 
wych, zastępowała miejsce miłości. To pe- 
wna, że Fryderyk doznał i używał wszelkich 
rozkoszy muzycznych. W niej szuka umysło- 
wej rozrywki „w słuchaniu i odgadywaniu 
myśli kompozytora“. Zachwyca się nią, gdy 
jest „wesoła, dobrze ułożona i gdy kompo- 
zycya „jest przejrzysta"; zachwyca się nią 
również, gdy „wyrównywa najbardziej płyn- 
nej i patetycznej wymowie, gdy jej tony po- 
ruszają cudownie duszę“. Muzyką nie tylko 
sprawiał sobie rozrywkę, ale łagodził gniew 
i uśmierzał troski. 

W Rheinsberg urządzano także przed- 
stawienia sceniczne. Ulubionemi autorami 
byli Racine i Wolter, a właściwie Woltera 
na pierwszem miejscu postawić należy. Kró- 


lewicz grał role „bohaterskie“; w Edypie 
przedstawiał postać Philocteta. Lubił także 
włoskie maskarady i chciał, aby były we- 


sołe, nawet swawolne; sam nieraz, aby brać 
w nich udział, przebierał się w sukie i ka- 
pelusz pastora, który oczywiście nie opierał 
się temu. Królewicz też twierdził, że wziąw- 
szy się do tego zręcznie, można z pastorami 
robić co się podoba. Wreszcie nie pogardzał 
Fryderyk tańcem, aby „nogi rozprostować* 
i w dzień balów "brał nawet suknie cywilne, 
a zrzucał uniform, który zresztą zawsze 
nosił. 

Takie były rozrywki w Rheinsbergu. 
„Bawimy się wszystkiem i niczem — mówi 
Fryderyk — i odpychamy wszelką troskę, 
która czyni życie nieprzyjemnem... Gramy 
tragedye, urządzamy bale, maskarady, kon- 
certa“. Po wielekroć Fryderyk opiewa w 
rymach to rozkoszne życie. Załować, zaiste, 
przychodzi, że Pesne lub Knobelsdorf nie 
odmalowali niektórych epizodów z tego ży- 
cia. Jakże ciekawym n. p. byłby wizerunek, 
przedstawiający Fryderyka, tańczącego me- 
nueta! Bielfeld w opisie swoim twierdzi, iż 
królewicz bardzo dobrze w tańcu wyglądał. 
Wzrostu odpowiedniego; ani za mały, ani 
za wysoki. Paryski elegant miałby może coś 
do zarzucenia Jego fryzurze, ale włosy kró- 
lewicza, o pięknej barwie ciemnej, układają 
się w ładne zwoje od niechcenia i są mu 
do twarzy. QCzoło ma wysokie. Duże oczy 


błękitne mają wyraz nieco surowy, któryby 
snadnie wa się zmienić w wyraz dumy i 
| szorstkości aniery są człowieka wysokiego 
urodzenia, a wygląda zadziwiająco młodo, 
zaledwie na lat dwadzieścia. W menuecie 
owym —- zawsze wedle opisu Bielfelda — 
królewicz miał na sobie strój zwierzchni z 
mory zielonej, ozdobiony szerokiemi haftami 
srebrnemi ; kamizelkę z mory srebrzystej, 
bogato galonowanej. Inni kawalerowie dwor- 
sey byli prawie tak samo ubrani, 


przedstawiały się w całej pełni swych wdzię- | 
ków. Ładna muzyka podnosi urok tej eudo- 


zesa Ministrów z żądaniem, przedłożonem 
przez posła Chrzanowskiego. 

Koło przyjęło to z zatwierdzeniem 
wiadomości. 


arm ma Z 
l Z Berlina. | 


(Wystawa powszechna w Berlinie. — obo 
komisyjne nad petycyą w sprawie palenia zwłóś” | 


Nordd. Allg. Zig. zapewnia, iż wsie 
kie przypuszczenia , jakoby kanclerz Capit 
przeciwnym był projektowi wystawy pi 
wszechnej w Berlinie, są mylne. Jako kant) 
lerz rzeszy nie może on dawać inicyaty W 
która należy do rządów związkowych. Dot 
żaden z rządów nie wystąpił z inieystyta 
poparcia projektu wystawy, powziętego prze 
berliński świat kupiecki i przemysłowy. | 
pozycya kanclerza, aby z ostateczną docyzjt 
zaczekać na wyniki wystawy powszechi” 
w Chicago, nie przeszkadza dalszemu pr” 
wadzeniu wstępnej akcyi. 

Komisya petycyjna Izby deputowany"! | 
sejmu obradowała przedwczoraj nad pew. 
cyą, pokrytą w tych dniach 14 tysiącami 
podpisów, a wzywającą Sejm do wywarć” 
wpływu swego w tym kierunku, by w © 
łych Niemczech, a przedewszystkiem w Pr 
sach, zaprowadzonem zostało fakultatywi” 
palenie zwłok. Celem usunięcia nasuwej?, 
cych się pod tym względem wątpliwość 
kryminalistycznych, godzą się petenci 18 
wszelkiego rodzaju środki bezpieczenstwa 
jak stwierdzenie przyczyny śmierci zapom0” 
cą obdukeyi każdych zwłok przed ich pale” 
niem. Fakultatywne palenie zwłok polecaj? 
petenci ze względów sanitarnych, bigienic” 
nych 1 ekonomicznych. Religijnych wątpi” 
wości petenci nie uznają, ponieważ gnić! 
zwłok nie jest ich zdaniem niezem inner 
jak powolnem spaleniem. 

Komisarz rządowy z ministerstwa sę 
wewnętrznych podniósł, że wprawdzie 
istnieje żaden zakaz palenia zwłok, że JE 
dnak rząd nie uznaje potrzeby prawnefi 
uregulowania fakultatywnego palenia zwło:, 
Reprezentant ministerstwa oświecenia wy! | 
ził różne wątpliwości przeciw paleniu zwłok, 
za stanowiska sanitarnego, chociaż przyznóć 
że dobrze urządzony piec niszczy zwłoki be 
złych skutków dla otoczenia. | 

Urządzenie takich pieców jest jednak 
rzeczą nader drogą i dla tego trudno by był. 
o ich rozpowszechnienie, tak że kremator, 
znajdowaćby się mogły w nielicznych miej”! 
seowościach. Przewożenie zaś zwłok zma! 


= 


= 
koma: R 


W | 

CO Z ĘĄ ERĄ "mm —_ LM MO 
DRE ŚR Z COCCCOORAÓ O "RR 

{ 


pytywał sam siebie, czy jest rzeczywiśći 
w świątyni Chrystusa... ale oficerowie i ot 
nierze mieli wyraz skruszonej nabożności 
szepcząc modlitwy. Zaproszony na obis i 
przez pułkownika, Bielfeld spostrzegr na bi 
fecie ogromną liczbę butelek starego red | 
skiego wina, które w miarę, jak były w)” 
próźniane — a szło to szybko — układanć | 
były wzdłuż ścian sali jadalnej przez stuz 
bę. W miarę tego rozpromieniały się suro”; 


lecz nie | we żołnierskie oblicza. Po kawie, którą 
tak wspaniale. Panie w sukniach mocno de- pito u jednego z kapitanów , 
koltowanych z kwiatami u ramion i gorsu, | ści. Bielfeld napróżno oglądał się , 


nadeszli oboi” 
w ocze” 
kiwaniu przybycia dam do tańca, a gol 
spozierał ku drzwiom, nagle jakiś oficeh 


wnej pantomimy, która „gestami i pozami |o twarzy czarnej i ogorzałej, podał mu 1% 
przedstawia intrygę miłośną, oświadczyny, kę, aby otworzyć taniec... 


wzajemną chęć podobania się, to znów 
wstręt, gniew, chęć zerwania, a wreszcie 
koniee romansu, gdy kawaler obie ręce po- 
daje damie, by ją odprowadzić na to samo 
miejsce, od którego rozpoczęto. 

Oczywiście, nie wszyscy z towarzystwa 
rheinsberskiego tańczyli. Jordan, Stille, Kno- 
belsdorf, przyglądają się tylko ; to grono 
myślicieli. Przez otwarte okna widać przy- 
rodę, jako tło cudowne, pełne zieleni drzew 
i posągów bożków i bogiń. — Bielfeld, któ- 
rego wrażeniom nie można odmówić słu- 
szności, był zachwycony Rheinsbergiem. 
Przed przybyciem do rezydencji Fryde- 
ryka, przejeżdżał on przez Poczdam, miasto 
króla. Zbudził go tam odgłos bębnów woj- 
skowych, a ubierał się przy dżwiękach woj- 
skowej muzyki. Była to niedziela. Bielfeld 
miał sposobność widzieć przechodzący na 
paradę kościelną pułk królewski, w najświe- 
tniejszych uniformach. Na czele postępowali 

„oboiści”, cali w haftach złocistych, dalej 
trębacze , olbrzymi murzyni w turbanach, 
Z kolezykami śrebrnemi w uszach. Potem 
szły oddziały za oddziałami, każdy z nich 
poprzedzany swymi trębaczami i doboszami. 
Żołnierze mieli skórzane wysokie czapki, a 
na nich orły pruskie, uniform błękitny, ze 
złotemi wyszywaniami na tle pąsowem, 
z wypustkami szkarłatnemi, kamizelki i 
spodnie szamowe i białe kamasze. Byli to 
owi sławni olbrzymi , którzy sprawiali wra- 
żenie przerażające. w świątyni Bielfeld zmu- 
szony był głowę wysoko zadzierać do góry, 
ażeby w twarz im spojrzeć. Patrząc na po- 
sągi Marsa i Bellony, ustawione jak na od- 
wachu u wejścia do grobu, który sobie 
Fryderyk Wilhelm przygotował, Bielfeld za- 


I tak tańczono męskiego menueta! Bal 
ten, coraz bardziej ożywiony, dzięki szam- 
panowi, przeciągnął się do późnego wie” 
CZOTA, — poezem udano się do pewnej damy! 
która urządzała u siebie przyjęcia. Przybywsćj 
tam, zostano już kilku biesiadników , a 
rzy nie byli w stanie podnieść się z krze” 
sła. Nazajutrz o świcie, Bielfeld ujrzał ze zdzi” 
wieniem króla, który już wyjeżdżał do Ww 
sterhausen. Twarz miał groźną a policzki okryte 
czerwonemi, sinemi, żółtemi i zielłonemi pi% 
tnami. A gdy W Rheinsbergu, Bielfeld ode 
nalazł „biesiadę królewską, wino bosa 
anielską muzykę, rozkoszne przechadzki po 
ogrodach i lasach, rozmowę o naukać 
sztukach pięknych, —- zdało mu się że od PO” 
nurego Rembrandta, przeszedł do pełneg” 
uroku Watteau“. 

A jednak i Rembrandt byłby znala 
przedmiot dla siebie do obrazu w Rhein? 
bergu, mianowicie: Fryderyka w swej P1 
eowni. Pracownia ta umiesżczona była w stè 
rej wieży. Meble były posrebrzane i pokrýt? 
jedwabną jasno zieloną materyą. Biuro u40- 
cone, okryte materyą różową. Urny i gi” 
landy malowane na jasnych obiciach. JE 
a | były zwierciadła, popiersia i dekoracyż 
tologiczna, ale w stylu poważnym. Na 5 
cie Minerwa z włócznią w ręku, w bek 
na głowie, siedzi na tronie, a obok niej, £ b 
niusz otwiera księgę, na której stronnież 
wypisano imiona Horacyusza i — Wo Jeri” 
Trzy głębokie framugi w grubych mura, 
nadają tej pracowni pozór surowy feuó% 
nej komnaty. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


łych na choroby zaraźliwe do takich krema- 
toryów, przedstawia także wątpliwości ze sta- 
nowiska sanitarnego. Twierdzenie petentów, 
Jakoby ementarze przyczyniały się do szerze- 
ma chorób infekcyjnych, jest zdaniem jego 
nieuzasadnione. Nie stwierdzono ani jednego 
pod tym względem przypadku. Dla tego nie 
może uznać, jakoby palenie zwłok koniecz- 
nem było ze stanowiska hygienicznego. Gdyby 
miano zgodzić się na palenie zwłok, musia- 
noby żądać koniecznie sądowej obdukcyi 
zwłok przed spaleniem. 

Drugi reprezentant ministerstwa oświe- 
cenia oświadczył, że chociaż chowanie zwłok 
nie jest uważanem jako dogmat kościoła 
chrześciańskiego, odpowiada ono jednak zu- 
pełnie tradycyom chrześciańskim. Reprezen- 
tant ministra sprawiedliwości wyraził wątpli- 
wości przeciw paleniu zwłok ze stanowiska 
prawnego i przytoczył cały szereg przypad- 

ów, w których morderstwo było można 
stwierdzić dopiero przez dokonaną po kilku 
miesiącach obdukcyą. 

Wszystkie te wypadki morderstw nie 
byłyby zostały wykryte gdyby zwłoki były 
zostały spalone. Otrucie może także stwier- 
dzić tylko dokładnie chemik. zwyczajna 
Bekcya zwłok nie wystarcza. W obec tych 
wywodów większość komisyi wniosek refe- 
renta posła dr. Krausego o przekazanie pe- 
tycyi rządowi do uwzględnienia, odrzuciła 11 
głosami przeciw 5 głosom wolnomyślnym i 
narodowoliberalnym i tą samą większością 
uchwaliła przejście nad nią do porządku. 


Z Watykanu. 


(Przyszły konsystorz, — Ojciec św. w obec 
ezterowiekowego jubileuszu Krzysztofa Kolumba). 


W kołach watykańskich utrzymują, że 
konsystorz, który miał się odbyć 23 czerwca, 
będzie znowu odroczony do końca lipca, ażeby 
dobrze się porozumieć względem kreowania 
austryackich i niemieckich kardynałów. Od- 
bycie konsystorza w czerweu bez mianowa- 
nia żadnego na nim kardynała, przykre spra- 
wiłoby wrażenie, tembardziej,że szezerby w św. 
kollegium są nader liczne. Dla tego Ojciec 
św. woli opóźnić go o miesiąc i odbyć z no- 
wymi kardynałami. i 

Papież żywo się zajmuje ezterowieko- 
wym jubileuszem Krzysztofa Kołumba i roz- 
kazał delegatowi apostolskiemu w San Do- 
mingo urzędownie występować jako przed- 
stąwiciel Stolicy świętej na uroczystościach, 
jakiemi rzeczpospolita zamierza obchodzić 
czwartą wiekową nieśmiertelnego męża ro- 
eznicę. Ojciee święty przygotowuje przytem 
list do biskupów włoskich, hiszpańskich i 
amerykańskich, kładąc nacisk na opatrzne 
posłannietwo i na religijny przedewszystkiem 
cel Kolumba w wiekopomnem jego przedsię- 
wzięciu. Oprócz encykliki tej, którą Ojciec 
święty, jak zapewniają, pisać już zaczął w 
watykańskich ogrodach, gdzie część dnia co- 
dziennie teraz spędza, ma on wystosować 
osobny list do kardynała Jakóba Gibbons'a, 
arcybiskupa Baltimoru, o ustroju szkół kato- 
iekich w Stanach Zjednoczonych, w którym 
zaleci przedewszystkiem naukę religijną, jako 
Jedyny sposób obrony i krzewienia w no- 
wym świecie wiary Chrystusowej. (o się 
tyczy encykliki, Papież sprowadził z Barce- 
ony współczesny żywot Kolumba, przez hi- 
Szpańskiego kronikarza napisany, który ma 
być najciekawszem i najzupełniejszem pismem, 
Jakie dotąd istnieje o jego przygodach, pra- 
cach i życiu. 


z 


KRONIKA 


Lwów, 31 maja. 


| — Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Hanusowce, 
Ww powiecie stanisławowskim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Zarząd kolei Państwowej uczynił 
Ładość żądaniu Rady miasta Lwowa, która celem 
Tozwoju ruchu wycieczkowego do Brzu chowic, 
Poparła gorąco prośbę mieszkańców tej miejsco- 
Wości, o zaprowadzenie pociągu spacerowego, co- 
dziennie kursującego. 

W uznaniu motywów żądania tego i ró- 
Wnież w przekonaniu, że pociągi wspomniane 
tuch osobowy na tej przestrzeni tak ożywią, iż 
zarząd kolejowy przez cały sezon letni będzie w 
Możności ruch tychże pociągów utrzymać, zapro- 
Wadza, począwszy od dnia 1 ezerwca b. r. 
Pociąg spacerowy, który będzie na razie przez 
ĉzas nieokreślony aż do odwołania kursował co- 

Zlennie ze Lwowa do Brzuchowie i napowrót, 

Odjazd ze Lwowa o 3 godzinie po południu. 

Wyjazd z Brzuchowie o 7 godzinie 48 mi- 
lut wieczór. 

: Do tych pociągów będą wydawane bilety 
Jazdy powrotne po cenie za II klasę 44 ct., za 

I klasę 24 ct., dzieci od 2—10 lat płacą za 
Podobny bilet jazdy IIkl. 24 cet., III kl 13 ct. 

Czas odjazdów podany podług zegara środ- 
Kowo-europejskiego. 
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— P. Stanisław Sozański, c.k. adjunkt 
sądowy, został powołany do Najwyższego Try- 
bunału. Z tego powodu grono znajomych i przy- 
jaciół żegnało go w niedzielę wspólnym obiadem 
w kasynie narodowem. 


— Kołonie lecznicze w Rymano- 
wie. Komitet kolonij leczniczych , na którego 
czele stoi p. Stanisławowa hr. Badeniowa przy- 
stąpić zamierza do dalszego prowadzenia budo 
wy domu dla koloni) w Rymanowie, którą to 
budowę w roku zeszłym przerwać musiano z 
powodu, że z fundusżu budowy wydano 500 
zł. na cele utrzymania i kuracyę licznej dzia- 
twy. Otóż Komitet nie wątpi, że ofiarna publi- 
ezność nasza, spiesząca zawsze z pomocą mate- 
ryalną, gdzie widzi cel szlachetny, ułatwi Ko 
mitetowi trudne jego zadanie i przyczyni się do 
zasilenia funduszu budowy. 

Datki nadsyłać można na ręce skarbnika 
kolonii p. Wład. Zontaka we liwowie (w Mu- 
zeum Dzieduszyckich) lub za pośrednictwem re- 
dakcyj pism codziennych. 


f Anna Bruchnalska. Ciężki cios do- 
tknął kolegę naszego po piórze, Wilhelma Bru- 
chnalskiego. Ukochana jego matka, w 62 roku 
życia, po długiej i ciężkiej chorobie, przeniosła 
się w dniu wczorajszym do wieczności. Była to 
matrona pełna cichych cnót chrześciańskich, 
która dwom synom swoim dała jak najlepsze 
wychowanie, a kierując po owdowieniu swojem 
ich losem, wyprowadziła obu na zacnych i po- 
żytecznych członków społeczeństwa. Starszy Wil- 
helm, znany w literaturze z pięknych i grunto- 
wnych studyów naukowych, zajmuje obecnie w 
Zakładzie Ossolińskich stanowisko sekretarza li- 
terackiego ; młodszy Kazimierz, jest dyrekto- 
rem krajowej szkoły ślusarstwa w Świątnikach, 
która rozwija się coraz więcej pod jego dzielnem 
kierownictwem. Słusznie ktoś powiedział, że ko- 
roną matki są jej dzieci, — a największą każdej 
zasługą ziemską jest dać im dobre wychowanie. 
Tę zasługę zaskąrbiła sobie nicboszezka nietylko 
w sercach kochających jej synów, lecz i w pa- 
mięci społeczeństwa, na którego chlubę i pożytek 
wzorowo ich wychowała. Niechże jej ziemia lekką 
będzie. 


— Stypendynm. Pan Włodzimierz Nie- 
zabitowski nadał z mocy przysługującego sobie 
prawa, opróżnione stypendyum z fundacyi im. 
Ludwiki Niezabitowskiej, w kwocie rocznych 
210 zł, Gerwazemu Władysławowi dw. im. 
Dziubińskiemu, uczniowi IV klasy wyższej szkoły 
realnej we Lwowie. 


— Kapele wojskowe w miesiącu czerw- 
cu przygrywać będą w następującym porządku: 
Na Wysokim Zamku dnia 7 i 22; w ogrodzie 
Miejskim 1 i 10; w Parku Kilińskiego 8, 17 i 
24; przed domem Inwalidów 14; na Strzelnicy 
miejskiej 15; przed gmachem Namiestnictwa 8 
i 28; przed głównym odwachem 21; przed ko- 
mendą korpuśną 2, 9 i 30 czerwca. 


— Na poczeie lwowskiej nadano 
w miesiącu kwietniu 1892 r 298.275 listów 
prywatnych niepoleconych; 187.607 kart kore- 
spondencyjnych ; 66.298 poayłek pod opaską; 
14.895 posyłek z próbkami; 290.940 egzempla- 
rzy gazet; 121.177 listów urzędowych; 56.586 
listów poleconych; 17.111 przekazów na kwoię 
518.485 zł. 55 ct; 10876 posyłek wartościo- 
wych. Ogółem nadano 1,122 715 posyłek. 

Nadeszło zaś do Lwowa 347.090 listów 
prywatnych niepoleconych; 153.260 kart kore- 
spondencyjnych; 59.020 posyłek pod opaską; 
6.288 posyłek z próbkami; 111.735 egzempłarzy 
gazet; 58.190 listów urzędowych; 69.012 
listów poleconych; 48.224 przekazów na kwotę 
781.415 zł. 52 ct.: 51.167 posyłek wartościo- 
wych. Ogółem 898.986 przesyłek. 


== Nieszczęśliwy wypadek. Przy bu- 
dowie kamienicy pod l. 8 przy ul. Kopernika, 
zajęty był dziś przed godziną 8 zrana cieśla, 
Wincenty Baziuk, zaciąganiem belek na mur 
dwupiętrowy, na którym stał. Gdy belka pod- 
ciągnięta już była do wysokości drugiego piętra, 
rozluzowała się lina do niej przywiązana, a 
Baziuk, straciwszy równowagę, lub też potrącony 
końcem belki, spadł na rusztowanie pierwszego 
piętra, a ztamtąd na ziemię i na miejscu wy- 
zionął ducha. Zwłoki nieszczęśliwego, który liczył 
lat 32, był żonatym i ojeem dwojga drobnych 
dziatek, odstawiono do kostnicy szpitala powsze- 
chnege i wdrożono dochodzenie karne. 


— Z obserwatoryum c.k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 31 maja 1892 r. 
Barometr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 80 maja do 12 w południe 
dnia 31 maja b. r., mieliśmy wiatr co do kie- 
runku półnoeno-zachodni, co do siły mierny (2—4), 
niebolekko zachmurzone, a powietrze miernie wilgo- 
tne (61 proc. wilg. względnej), opad deszcz, wy- 
sokość opadu 0,2 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--21,400., najwyższa --29,690. wczoraj w połu- 
dnie, najniższa --13,490, w nocy. 

Wczoraj po południu padał deszcz bardzo 
nieznaczny, zresztą przez całą dobę mieliśmy 
pogodę. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 770 do 
266 mm. we wschodniej Francyi; zniżka drugo- 
rzędna utworzyła się w okolicy Moskwy. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 1 Ozerwca 1892. 


Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
769 mm. 

Prognoza ns dobę 1 czerwca 1892 roku (od 
północy do półnecy): Wiatr będzie co do kie- 
runku półnoeno-wschodni, co do siły słaby (2); 
średnia temperatura doby pozostanie około -—20"0., 
stan nieba będzie prawie czyste, a względna 
wilgotność powietrza około 60 proc.; opadu nie 
będzie, pogoda. 

— Z Uniwersytetu. P. Emil Kraus, 
rodem ze Lwowa, otrzymał w Pradze stopień 
doktora wszech nauk lekarskich. 

— Nagły zgon. W Przemyślu dnia 28 
b. m. zakończył uagle życie Karol Sulimirski, 
były obywatel, ostatnieni czasy zatrudniony przy 
przedsiębiorstwie budowniczem pana Pileckiego, 

mierć spowodow:ł udar mózgowy. 

— Wielki pożar w Skwarzawie, w po- 
wiecie złoczowskim, zniszczył dnia 27 b. m. 
około 100 zagród włościańskich, pozostawiając 
700 osób bez dachu i zapasów żywności. Szkoda 
przenosi kwotę .50.000 zł. i była w małej 
tylko części ubezpieczona. Przy pożarze była 
czynna złoczowska straż pożarna, oraz straże ko- 
lejowe z Kniaża i Skwarzawy, któregocaliły część 
wsi. Na miejscu zawiązał się komitet ratunkowy 
pod przewodnictwem p. starosty, w celu niesie- 
nia pomocy pogorzelcom. 

— Śluby. W sobotę, dnia 28 b. m. od- 
był się ślub księżny Florentyny z hr. Dziedu- 
szyckich Czartoryskiej, z p. Antonim Wolnie- 
wiczem ze Źrenicy, wnukiem pułkownika wojsk 
napoleońskich, w cerkwi Jabłonowskiej. Obrzędu 
ślubnego dopełnił ks. kanonik Białkowski z Ko- 
peczyniec. W uroczystości brały udział z całej 
okolicy tłumy ludu, którego księżna zawsze była 
najlepszą opiekunką i doradczynią. 

W pierwszych duiach czerwca pobłogosła- 
wiony zostanie w Stanisławowie związek mał- 
żeński między p. Karolem Richtmannem, adjun- 
ktem budownictwa przy tamntejszem starostwie i 
panną Heleną Pasławską, córką p. Izydora Pa- 
sławskiego, radcy Dworu i prezydenta stanisła- 
wowskiego sądu obwodowego. 


— Komitet ratunkowy w Maryam- 
polu dla pogorzelców Wołeekowa (12 paździer- 
nika 1891) otrzymał na rzecz tychże następu- 
jące datki: Od Wydziału krajowego we Lwowie 
220 zł., od wydziału powiat. w Stanisławowie 
500 zł., oraz chleba 800 bochenków, wartości 
80 zł; od pani Cieńskiej z Wodnik zboża 6 
korey, kartofli 10 korcy, drzewa budule., war- 
tości 150 zł.; od p. Cywińskiej z Delejowa drze- 
wa budulec. i paszy, wartości 40 zł.; od p. Czu- 
czawy z Pitrycza 5 zł; od p. Czerniawskiego 
8 zł; od dyrekcyi Kasy oszezędności w Stani- 
sławowie 50 zł.; od ks. Gąsiorowskiego ze skła- 
dek w Konkolnikach 12 zł; od p. Gadoneskiej 
10 zł.; od p. hr. Husarzewskiej z Chomiakówki 
100 zł.; od ks. Hałajczuka z Mikuliczyna 1 zł. 
80 et.; od ks. Jankiewicza drzewo budule., war 
tości 50 zł; od p. Krzeczunowicza ze składek 
25 zł; od p. Kalmusa chleba 125 bochenków, 
wartości 12 zł. 50 et.; od ks. Lubomirskiej 15 
zł.; od p. Mysłowskiej 4 zł.; od p. Machniewi- 
cza 1 zł; od ks. Majewskiego 20 zł; od p. 
Pieńczykowskiej drzewa budule. wartości 70 zł.; 
od p. hr. O. Potockiego 50 zł.; od p. hr. E. Po- 
tockiego 50 zł; od p. hr. N. Potockiego 80 zł.; 
od p. hr. K. Potockiego 10 zł.; od p. Pasakas 
z Kołodziejówki 5 zł; od ks. Paszkowskiego ze 
składek w Baryszu 11 zł, 40 et.; od p. A. Ł. 
ze Stanisławowa l zł.; od ks. Strutyńskiego ze 
składek w Jamnicy 16 zł; od obszaru dwor- 
skiego St. Stanisława 0 zł.; od p. Adama Wal- 
ca paszę, wartości 80 zł.; od p. Adama Walca 
ze składek 4 zł. 50 ct; od gminy Radcze 50 
zł; od gmin powiatu Stanisławów gotów. 119 
zł. 98 ct.; od gmin powiatu Stanisławów zboża 
112 korcy, wartości 900 zł; od gmin powiatu 
Bohorodezany gotówką 43 zł. 66 et.; od gmin 
powiatu Podhajce gotówką 104 zł. 29%, ct.; 
od gmin powiatu Kałusz gotówką 81 zł. 44 et.; 
od gmin powiatu Nadwórna gotówką 68 zł; 
od gmin powiatu Tłumacz gotówką 101 zł. 
1a ct; od Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia w 
Maryampolu zboża 10 korey, paszy i drzewa 
budulcowego wartości 285 zł.; ze składek w 
kościele miejscowym 20 zł. 79 ct.; ze składek 
w cerkwi miejscowej 7 zł. 17 et. Razem 38862 
zł. 99 ct. 

W imieniu nieszczęśliwych pogorzeleów 
składa komitet niniejszem szezerą  podziękę 
wszystkim ofiarodaweom za tak szezodrą i wspa- 
niałomyślną pomoc, szczególnie wys. władzom 
autonomicznym i e. k. starostwu w Stanisławo- 
wie za łaskawe poparcie i pośredniczenie w zbie- 
raniu składek i zboża. 

Komitet ratunkowy dla pogorzelców Wołczkowa. 
Za przewodniczącego 
ks. Ferdynand Majewski, proboszcz obrz. łac. 


— 7 Wrocławia donoszą: Ślub owdo- 
wiałej hrabiny Oppersdorf z księciem Radoliń- 
skim odbędzie się we Wrocławiu dnia 5 czerwca. 
Cesarz Wilhelm przybędzie do Głogówka już w 
piątek, dnia 4 czerwca; urzędowego przyjęcia 
na dworeu nie będzie. Cesarz wprost z dworca 
uda się przez miasto do zamku hrabiowskiego ; 
różne towarzystwa utworzą szpuler po obu stro- 
nach ulie, któremi cesarz przejeżdżać będzie. 
Wieczorem odbędzie się iluminacya; w parku 
spiewać będą seminarzyści z Grłogówka. Ślub 
odbędzie się nazajutrz o godz. 11, a aktu ko- 
ścielnego dokona książę biskup dr. Kopp. 


— Rzadką przytomność umysłu i 
spokój okazała publiczność, zebrana w dniu 22 
b. m. w drezdeńskim kościele św. Krzyża. 
W kościele wybuchł pożar podczas kazania ; 
zajęły się draperye na chórze. Publiczność, mimo 
że ogień spostrzegła natychmiast, nie ruszyła 
się z miejsca, tak, że straż pożarna bez trudu 
i bez kolizyi z obecnymi pożar ugasiła. Kazno- 
dzieja ani na chwilę kazania nie przerwał. 


— W Białymstoku miały miejsce roz- 
ruchy robotnicze. Właściciele kilku fabryk cygar 
zniżyli płacę robotnikom, a tych, którzy się zgo- 
dzić na to nie chcieli, w liczbie 200, wydalono. 
W skutek tego robotniey zaczęli częściowo strej- 
kować, a nawet rzucali kamieniami na fabrykę 
cygar p. Jasińskiego. Sprawnik powiatowy za- 
wezwał kilku starszych i wpływowych z pośród 
strejkujących, zachęcał ich do spokojnego zacho- 
wania się, a zarazem oświadczył, iż za ewen- 
tualne rozruchy uczyni ich odpowiedzialnymi. 
Fabrykanci sprowadzili robotników z Kowna, a 
miejscowi pozostali bez roboty i w nędzy, albo- 
wiem do brukowania ulie, eo dawało jaki taki 
zarobek strejkującym, używa miasto z polecenia 
rządu robotników, dotkniętych klęską głodową z 
gubernij rossyjskich. 


— Ukazanie się nieboszezyka. Z Miń- 
ska donoszą o niezwykłym fakcie, który przy- 
trafił się niedawno w majątku Kutyłowo. Wła- 
ściciel tych dóbr, p. Wiktor Drociański, miał 
brata chorego już od lat kilku na suchoty. Przed 
kilku dniami p. D., otrzymuje list od bratowej, 
wzywający go do siebie ze względu na pogor- 
szony stan zdrowia chorego. List ten przychodzi 
w chwili, gdy w Kutyłowie zebranych jest kilka 
osób z sąsiedztwa. Pan D. zaniepokojony, posta- 
nawia jechać nazajutrz i wychodzi do przedpo- 
koju w celu wydania odpowiednich rozporządzeń. 
Tu, z wielkiem zdumieniem spostrzega brata 
swego, zdejmującego palto. Działo się to o go- 
dzinie 11 wieczorem. 

Cóż to za mistyfikacya? woła pan D, i 
wbiega do sąsiedniego pokoju, aby oznajmić swej 
rodzinie o przybyciu brata i pokazać temu osta- 
tniemu list, który przed chwilą otrzymał, 

W minutę niespełna wraca tam, lecz 
już brata nie zastaje w przedpokoju; nie ma go 
też i w innych pokojach; znikł gdzieś bez šla- 
du!... Pan D. nie może wyjść z podziwienia. 
Wypytuje służbę i sąsiadów; ci ostatni, widzieli 
go wyraźnie w przedpokoju, lecz gdzie się na- 
stępnie podział, pojąć również nie mogą. 

Nazajutrz rano pan D. otrzymał telegram 
donoszący, iż właśnie o godzinie 11 wieczór 
brat jego ducha wyzionął. 

Wypadek ten wywarł ogromne wrażenie 
na otaczających pana D. Fakt ukazania się brata 
w chwili śmierci nie ulega wątpliwości, gdyż 
przez kilka osób stwierdzony został. 


— Wpływ lektury. Przed kilku dniami 
w Nizzy zdarzył się wypadek, który wywołał 
wzburzenie wielkie na całej Rivierze. Pani Garin 
de Cocconato, należąca do znanej i powszechnie 
szanowanej rodziny w Nizzy, stała się ofiarą 
krwawego zamachu. Wśród nocy, kiedy eały 
dom pogrążony był we śnie, panią Garin obu- 
dziło nagłe pchnięcie w bok lewy. Nad łóżkiem 
jej stał ze sztyletem w ręku Leon Sandorf, po- 
zostający u niej w służbie od ośmiu miesięcy. 
Oszołomiona z przerażenia i bolu pani Garin, 
nie tracąc jednak przytomności, zerwała się 
z łóżka i biegła do pokoju swych dzieci, aby 
zobaczyć, czy im się co złego nie stało. Spały 
spokojnie; wówczas pobiegła do garderoby, obu- 
dziła pannę służącą, wołając o ratunek. Morderca 
biegł za nią, usiłując zranić ją znowu, lecz gdy 
obie kobiety zaczęły wołać coraz głośniej o po- 
moc, Sandorf rzucił sztylet i trzy razy strzelił 
z rewolweru, mierząc do panny służącej. Dwie 
pierwsze kule wpadły w materac, trzecia ugo- 
dziła ją między oczy. Przez ten ezas pani Garin 
zamknęła się na klucz w ubieralni. Sandorf, nie 
mogąc drzwi wyważyć, uciekł bez przeszkody. 
P. Garin znajdował się podówczas w klubie i 
powrócił do domu w godzinę po katastrofie, nie 
wiedząc o niczem. Sladu mordercy dotychczas 
nie wytropiono; pobudki jego są niezrozumiałe. 
Bądź co bądź, nie kierowała nim chęć rabunku, 
gdyż nie zabrał ani klejnotów, ani pieniędzy. 
Leon Sandorf ma zaledwie lat 19, usposobienia 
był łagodnego, zwykł był z wielkiem zaintere- 
sowaniem czytywać dzienniki, zwłaszcza zacie- 
kawiały go opisy zbrodni anarchistów. Niejedno- 
krotnie czyniono mu uwagi, że dla lektury za- 
niedbuje służbę, lecz napomnienia nie odnosiły 
skutku. Sandorf nie krył się ze swem uwielbie- 
niem dla Ravachola. To jedno może objaśnić jego 
postępek. Przejęty zgubnemi zasadami, chciał 
zapewne iść w ślady anarchistów. Pani Garin 
de Cocconato jest śliczną dwudziestokilkoletnią 
kobietą. Dzięki silnemu organizmowi, rana nie 
jest niebezpieczna. Życiu panny służącej nie grozi 
także niebezpieczeństwo. 


— Rzeź kobiet. Z Denison (Texas) do- 
noszą dziennikom francuskim 0 szeregu mor- 
derstw, spełnionych w tem mieście w ciągu je- 
dnej nocy na kilku, po kolei, mieszkankach tego 
miasta. Naprzód o godzinie 11 wieczorem we 
własnem mieszkaniu zamordowana została p. 
Haynes, młoda małżonka doktora medycyny. 
W trzy kwadramse później w jednym z domów 
śródmieścia kulą rewolwerową zabito młodą pa- 
nienkę, która, słysząc, że ktoś wdziera się do 
jej sypialni, schroniła się była do pokoju matki. 
W kilka chwil potem dwoma strzałami z kara- 


binu danemi, z ulicy, zabito- niejaką Maud Kra- 
mer, stojącą w oknie. Ci sami niewiadomi tępi- 
ciele kobiet zastrzelili około godziny pół do 8 
inną jeszcze mieszkankę Denisonu. Ludność 
wzburzona, sama z bronią w ręku poszukuje 
winnych, dotąd jednak daremnie. 


— „Cesarz i królowe przy stole“, — 
pod tym tytułem zamieścił p. Lassen dłuższy 
artykuł w Münchener Neueste Nachrichten. 
Między innemi dowiadujemy się z artykułu tego, 
iż władeą, lubującym się wielce w rozkoszach 
kulinarnych, był cesarz Karol V-ty. Obiad jego, 
podawany o godzinie 12-tej, składał się zazwy- 
czaj z dwudziestu dań; oprócz tego jadał Karol 
dwa razy wieczorem, najpierw podwieczorek, a 
około północy kolacyę, złożoną z mięsa, paszte- 
tów isłodyczy oraz piwai wina. Henryk VIII-my, 
król angielski, był bajecznym żarłokiem. Karol 
Ilgi, Stuart, dopóty objadał się jajkami, zapra- 
wionemi ostremi korzeniami, aż umarł z nie- 
strawności. Wilhelm Orański, twórca nowocze- 
snego parlamentarnego systemu rządowego W 
Anglii, posiadał również olbrzymi apetyt. Wzo- 
rem umiarkowania w każdym kierunku nato- 
miast był dzielny król szwedzki, Karol XII-ty, 
który nigdy nie pijał gorących trunków i dla 
którego świeży chleb z masłem był szczególnym 
przysmakiem. Chorobliwie niemal żarłocznymi 
byli wszyscy Bourbon'owie. O Ludwiku XIV-ym 
opowiadała jego bratowa, księżna Palatynatu i 
Dwóch-Mostów : „Widziałam niejednokrotnie, jak 
król zjadał na obiad cztery pełne talerze różnych 
zup, całego” bażanta, kurę, wielki talerz sałaty, 
dwa duże plastry szynki, baraninę z czosnkiem 
w rosole, talerz pieczywa, a potem jeszcze owoce 
i jajka na twardo“. — Ludwik XV-ty pod wzglę- 
dem apetytu nie ustępował w niczem Ludwi- 
kowi XIV-temu, odziedziczył też tę Żarłoczność 
i Ludwik XVl-ty. Ludwik XVIII-ty wstawał 
nocą, by jeść, a i Ludwik Filip Orleański jadał 
wcale obficie. Napoleon I. natomiast był nadzwyczaj 
umiarkowany w jadle; ulubionym jego napojem 
była czarna kawa. Obiadował bardzo nieregular- 
nie, tak, że kucharz musiał mieć zawsze w po- 
gotowiu kotlet lub pieczoną kurę. — Hohen- 
zollern'owie odznaczali się oszezędnością pod 
względem kulinarnym, jak i pod każdym in- 
nym. Fryderyk Wilhelm I jadał dużo, lecz były 
to potrawy niewymyślne, a gdy co z obiadu 
zostało, kazał chować na dzień następny. Fry- 
deryk Wielki, taki dla siebie surowy, miał sła- 
bostki w jedzeniu i piciu, i przyspieszył śmierć 
swoją przez nieposłuszeństwo względem lekarzy, 
którzy mu przepisali dyetę. Był on zwolenni- 
kiem mocnej kawy, a ulubionemi jego potrwa- 
mi były tłuste pasztety i ciasto z mąki jęcz- 
miennej. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 


Notki liercko artystyczna 


Z teatru. „Hamlet“ Kotarbińskiego to 
niewątpliwie najlepsza kreacya tego utelentowa- 
nego artysty, obmyślona wybornie i jednolicie 
przedstawiona od początku do końca. Gdy wiatr 
jest północno-zachodni — powiada nieszczęśliwy 
królewicz — to szaleję... lecz gdy zpołudnia ku 
mnie się wygłębia -- wówczas rozróżnię dudka 
od jastrzębia! W pojmowaniu postaci Hamleta 
przez p. Kotarbińskiego, ten frazes gra nie małą 
rolę. Hamlet jest przytomnym, gdy woła: Myśli 
moja, do dzieła! — jest przytomnym, gdy udaje 
szaleńca, aby przeniknąć zamiary dworaków, 
jest przytomnym, gdy obmyśla zemstę, — ale 
boleść, która w dzień i wnocy nurtuje w duszy 
człowieka, pozostawia w niej niezatarte ślady. 
Syn zamordowanego a ukochanego ojca, syn 
wielbiący matkę, a zmuszony nią pogardzać, 
człowiek wyższy, odczuwający w swojej istocie 
wszystkie pragnienia dobra, a zniewolony patrzeć 
na złe, które coraz bardziej potężnieje — chwieje 
się nareszcie w równowadze. Wiatr północno- 
zachodni eoraz bardziej oddziaływa na ten mózg, 
drażniony zsilnemi wrażeniami, wytężający całą 
swą potęgę na obmyślenie zemsty, do spełnienia 
której brakuje nieraz siły... 

W Hamlecie jest sprzeczność pomiędzy po- 
tężną siłą pragnień i uczuć, a słabą siłą woli i 
ta sprzeczność wprowadza w obłąkanie jego 
umysł. 

Tak pojmuje p. Kotarbiński „Hamleta“ i 
tak go jednolicie od początku do końca przed- 
stawia, wywierając grą swoją, pełną inteligen- 
cyi, skończoną w szezegółach, a wyborną w ca- 
łości, niepospolite wrażenie. To też licznie wezo- 
raj w teatrze letnim zgromadzona publiczność, 
nie szezędziła artyście oklasków, z któremi naj. 
zupełniej się łączymy. 


Repertoar teatralny. W teatrze letnim 
dziś, we wtorek po raz pierwszy „Protekcya 
dam“, komedya w 3 aktach Zygmunta Przybyl- 
skiego. 
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(n.) Koncert „Lutni.“ 
produkeyą obdarzyła nas w niedzielę „Lutnia.“ 
Samo umieszczenie w pregramie prześlicznej 
kompozyeyi Noskowskiego „Grajek“ już nadało 
programowi wiele interesu — rzecz to niezwy- 
kle poetyczna, traktowana przez kompozytora 
nader subtelnie, pomyślana w chwili prawdzi- 
wie szczęśliwej. A w dodatku, w niedzielnym 
koncercie wykonana dzięki staraniom p. St. Ce- 
twińskiego bardzo ładnie i jak na wielką ma 
sę choralną bardzo miękko. Solo spiewane przez 
p. Wołoszczakowę z tejże kompozycji powiodło 
się doskonale. Obok pięknego głosu przedsta- 
wiła nam tym razem sympatyczna spiewaczka 
więcej smaku niż kiedykolwiek, co występo- 
wało zarówno w traktowaniu rytmieznej jak i 
dynamieznej strony melodyi. Słowem solo było 
bardzo piękne i niemało przyczyniło się do 
uzyskania niepospolitego wrażenia całcści, Nie 
można tego powiedzieć o Psalmie tegoż kompo- 
zytora. Tym razem panowie z „Lutni“ spiewali 
go bardzo czysto i jędrnie, trzymali się w 
rytmie doskonale tak, że prowadzenie głosów 
było jasne i zrozumiałe — jednakże kompozy- 
cya nie przemówiła do publiczności , mimo że 
już drugi raz usiłuje ją przekonać o swej pię- 
kności. W rzędzie wydatniejszych rozmiarami 
utworów pojawiła się także i „Oda do młodo- 
sci“ W Czerwińskiego, na sola tenorowe, ba 
rytonowe i basowe oraz chór męski. Niechcąe 
dysonansem zakłócać tych ogólnych pochwał ja- 
kiemi p. Czerwińskiego jednogłośnie obdarza 
nasza lwowska krytyka, wstrzymujemy się od 
wszelkich zarzutów a notujemy z przyjemno- 
ścią, iż publiczność przyjęła utwor ten bardzo 
dobrze wywołując kompozytora, (który osobi- 
ście akompaniował) kilkakrotnie. Zaznaczyć też 
wypada, iż chór zdał w „Odzie“ egzamin nie- 
zwykłej wytrzymałości — zadanie bowiem nie 
było ladajakie. Trzeba było spiewać w rozmai- 
tych pozycyach głosu, nisko i wysoko, inter- 
walami rozmaitej trudności a przytem prawie 
bezustannie con tutta la forza. Zadanie to 
spełnili pp. Sack, Szymański i Niżankowski, 
oraz chór męski — wspaniale, odpowiednio do 
charakteru „Ody“ pełnej okazałości i pompy. 
Mimo, że w obec utworu ostatniego p. W. Czer- 
wińskiego złożyliśmy pióra, może nieraz zbyt 
pochopne do wyszukiwania „plam na słońcu.“ 
to jednak pozwolimy sobie dodać , że za najle- 
psze dzieło produkcyi tego muzyka, uważamy 
przecież — uczenicę jego p. Uleniecką. Grała 
ona Chopinowskie waryacye z „Don Juana* z 
orkiestrą i zdradziła w nieh tak dużo zdolno- 
ści i tyle zalet, że zmuszeni jesteśmy do zło- 
żenia jej pochwał szczerych i słów zachęty do 
dalszej pracy. 


Koncert wypełniony był jeszcze produk- 
cyami orkiestry 55 pułku, która zwłaszcza w: 
pierwszym i ostatnim numerze koncertu zapre- 
zentowała się bardzo dobrze, nie czyniąc ujmy 
swemu kapelmistrzowi p. Kiesowskiemu. Chór 
damskii kwintet z „Cosi fan tutte* Mozarta sta- 
nowiły również zajmujące punkta koncertu. Zwła- 
szcza kwintet podobał się bardzoi był powtórzony. 
Wystąpiła w nim p. Tyniecka, rozwijając cały 
zasób inteligencyi i smaku, bez jakich niepo- 
dobna spiewać mozartowskich rzeczy. Z pomię- 
dzy występujących obecnie spiewaczek p. Ty- 
niecka jest jedyną, posiadającą zamiłowanie i po- 
czucie dla rzeczy klasycznych, odpowiedni sto- 
pień muzykalności i wykształcenia, dla tego z 
całem gorącem uznaniem pozwalamy sobie wy- 
mienić jej nazwisko, obiecując sobie, że występ 
ten pierwszy po długiej pauzie — wolno nam 
będzie uważać za zapowiedź dalszych. Kwintet 
podobał się bardzo, bo był wykonany starannie 
w ogólności (panie Tyniecka i Zbierzchowska 
pp. Slawiezek, Szymański i Melbechowski) — 
chcąc zakończyć recenzyę wzinianką jak najbar- 
dziej pochlebną, zachowaliśmy go sobie na ostatek. 


Na pomnik Chopina. W koncercie 
dnia 6 czerwca weźmie udział obok innych wy- 
bitnych sił artystycznych, pani Janina Gracka- 
Krzyżanowska. Występ ten młodej i wielce uta- 
lentowanej spiewaczki budzi w szerokich kołach 
publiczności jak najżywsze zajęcie. Pani Gracka- 
Krzyżanowska jest jedną z uczenie pp. Pascha- 
lis-Souvestrów, a wśród grona znawców zjedna- 
ła sobie sąd jak najpochlebniejszy. Posiada pię- 
kny, świeży i czysty sopran, sięgający najwyż- 
szych nut, koloraturę wyrobioną i wiele smaku 
i poczucia muzykalnego w spiewie. Pani Gracka- 
Krzyżanowska wykona w koncercie aryę z „Pu- 
rytanów* Belliniego, który to punkt programu i 
z tego względu jest właściwie umieszezonym, iż 
nieśmiertelny nasz Chopin był, jak wiadomo, 
wielkim zwolennikiem muzyki Belliniego i pozo- 
stawał z nim w zażyłej znajomości. 


W tymże koncercie weźmie również udział 
p. Pawlikówna. © zaletach jej spiewu zbyte- 
cznem byłoby wspominać, są one doskonale zna- 
ne naszej publiczności i wielu posiadają wielbi- 
cieli. Aby gościom z zagranicy i prowincji 
przedstawić coś wybitnego z polskiej literatury 
muzycznej, odspiewa p. Pawlikowna aryę z 
„Halki“. Z tej samej przyczyny umieszczoną zo- 
stała w koncercie uwertura z „Krakowiaków i 
Górali“, oraz prześliczna kompozycya Noskow- 
skiego „Grajek*, spiewana z wielkim sukcesem 
przez „Lutnię”. 


Bardzo ładną | 


—. 


Przegląd emigracyjny. Pod tym ty- 
tułem zacznie od lipea r. b. wychodzić we Lwo- 


wie dwutygodnik, który podawać będzie sprawo- 
zdania dotyczące wychodźtwa , korespondencye 
z kolonij polskich, rozsianych tak licznie po 


kuli ziemskiej i w ogóle zaznaczać będzie wszel- 


kie objawy życia w społeczeństwie wychodźczem. 


Salammbó. Paryż zachwyca się obecnie 
nową operą Ernesta Reyera, p. t. „Salammbó*. 
oper : 


Reyer jest, jak wiadomo, autorem 
„Statua“, „Sakuntala“ i „Sygurd“. „Salammbô“ 


ukazała się po raz pierwszy na scenie pary- 
skiej dnia 16 maja b. r. Przyjętą ją wielkiemi 
pochwałami, a krytyka zaznacza oryginalność 
kompozytora, który uniknął nie tylko wszelkiego 
naśladownictwa, ale nawet pokrewieństwa z Wa- 
gnerem, pomimo, iż dzieło jego jest szeregiem 
recititawów i prawie nigdy dwie osoby razem 


nie spiewają. Zdaniem jej, Reyer stoi najbliżej 


Berlioza : nie brak mu melodyjności, jest przytem 
jasny, przejrzysty, a orkiestruje świetnie. Libretto 
osnute na tle głośnej powieści Flauberta, która 


już w roku 1864 natchnęła Teofila Gautier po- 


dobną myślą i jak się z korespondencji poka- 
zuje, muzykę miał wówczas pisać Verdi. Ręko- 


pis Gautiera zaginął jednak i Reyerowi tekstu 
dostarczył p. du Locle. Akcya rozgrywa się w 
Kartaginie w 240 roku przed Chr. Akt Iszy: 
festyn żołdaków. W ogrodach Hamilkara żołnie- 
rze wszystkich krajów : Grecy, Egipcjanie, Ga- 
lowie, Syryjczycy i t. d. obchodzą radośnie ro- 
cznieę zwycięzkiej bitwy. Przewodzi im wale- 
czny Matho (tenor), któremu Nar-Hawas, król 
Numidów, ofiarowuje swą przyjaźń. Matho u- 
walnia jeńców Hamilkara, a jeden z nich, Grek 
Spendius, podburza wojska zaciężne przeciw Kar- 
taginie. Powstaje bunt: stoły poprzewracane, o0- 
grody zniszczone. Nagle ukazuje się Salammbó, 
córka MHalmikara, otoczona kapłanami Tanity, 
przemawia do żołnierzy ; korzą się, klękają. Na 
znak zgody Salammbó podaje Mathowi czarę wi- 
na. Matho olśniony jej pięknością: widzi to Nar- 
Hawas, zakochany w Salammbó i tknięty zazdrością, 
rani Matha sztyletem. Korzysta z tego ów Spen- 
dius, by znów żołdaków nakłonić dobuntu. Akt II 
rozgrywa się w świątyni Tanity. Kapłani i ka- 
płanki oddają cześć bogini, której posąg jest po- 
kryty świętą zasłoną. Kto się tej zasłony dotknie, 
ten umrze, jest ona stróżem honoru i szczęścia 
Kartaginy. Gdyby. ta zasłona znikła, wówczas 
nadejdzie koniec Kartaginy. Wie o tem Spendius 
i oto nakłania Matho, by zerwał zasłonę, a w 
ten sposób posiądzie Salammbó. Czyni to Matho 
i wychodzi ze świątyni okryty ową zasłoną. Sa- 
lammbó bierze zrazu go za bożka, klęka przed 
nim i modli się doń, a gdy ten ofiarowuje jej 
ową świętość, ucieka ze zgrozą i przywołuje ka- 
płanów. Ogromne oburzenie, ale nikt nie smie 
targnąć się na Matha, by nie sprofanować za- 
słony bogini. Więc Matho, ścigany przekleń- 
stwami, odchodzi spokojnie. Akt III ma dwie 
odsłony. W pierwszej naradzie starszych zapada 
uchwała Ścigania Matha i zbuntowanych żołda- 
ków, w drugiej arcykapłan namawia Salammbó, 
że skoro mimowolnie stała się powodem święto- 
kradztwa, niech się teraz poświęci dla Kartagi- 
ny i jak nowa Judyt idzie do obozu Matha, by 
vdzyskać świętą zasłonę i pomścić zniewagę bo- 
gini. Akt IV obóz żołdaków. Salammbó przycho- 
dzi po zasłonę, wielka scena miłosna, w końcu 
której córka Hamilkara rzuca się w objęcia 
Matha. Tymczasem Kartagińczycy napadają z 
nienacka obóz żołdaków. Salammbó zabiera za- 
słonę, zatem zwycięstwo po stronie Kartaginy, 
Matho jeńcem i ma być nazajutrz żywcem spa- 
lony na ołtarzu bogini. Akt V wesele Salammbó 
z Nar-Hawasem. Uroczystości, w końcu których 
arcykapłan ma złożyć z Matha ofiarę bogini. Już 
chwyta nóż, by go zabić, gdy lud woła: „Nie 
ty, nie ty, lecz ta, co odzyskała zasłonę — Sa- 
lammbó*. Wówczas zbliża się Salammbó*", bierze 
miecz w rękę, lecz zamiast ugodzić w Matha, 
sama się zabija. Na widok tego i Matho odbie- 
ra sobie życie. Kochankowie padają u stóp po- 
sągu Tanity, sprawdzając w ten sposób słowa, 
że kto się dotknie świętej zasłony -- zginie. 
Opera wymaga szalonej wystawy. W Paryżu po- 
chłonęła ona 800.000 fr., a ma  świetnością 
przechodzić wszystko, co dotychczas na scenie 
widziano. Napisana przed paru laty, „Salammbó* 
ujrzała po raz pierwszy światło kinkietów w 
Brukseli, dawniejsi bowiem dyrektorowie opery 
paryskiej, Ritt i Gaillard, nie mogli się zdobyć 
na jej wystawienie. Za to nowy, p. Bertrand, 
zyskał sobie ogólny poklask prasy, która z „Sa- 
lammbó* zrobiła niemal sprawę patryotyczną, do- 
wodząc, iż od niej zaczyna się na nowo wszech- 
światowe pierwszeństwo opery paryskiej, zaró- 
wno pod względem muzykalnym, jak i dekora- 
cyjnym. 


Album Kolumba i Polacy. Niepośle- 
dnią ozdobą Kolumbowego jubileuszu będzie ukoń- 
czone już niemal międzynarodowe album na par- 
gaminie, które zbiera hrabia Angelo de Guber- 
natis, znany literat, profesor sanskryckiego ję- 
zyka i piśmiennictwa w Uniwersytecie rzymskim. 
Jest to wielki zbiór własnoręcznych wierszy, 
myśli i zdań o Kolumbie z podpisami autorów 
w głównych językach świata całego, a przynaj- 
mniej w tych, które posiadają własną literaturę. 
Nie tylko europejskie i amerykańskie, ale i azya- 
tyckie znakomitości były współpracownikami tego 
powszechnego pamiętnika. Na pargaminowych 


stronnicach widać pochwały Kolumba, pisane pó 
sanskrycku i po chińsku, runicznem pismem Skan- 
dynawii i egipskiemi hieroglifami, z odpowie” 
dniemi, ma się rozumieć, przekładami. Dział na 
szych poetów, pomijając inne wybitne osobisto* 
ści jest rzeczywiście świetny, obok franci 
skiego, włoskiego, niemieckiego, angielskiego, 
hiszpańskiego i t. d. działów. Znajdujemy tam 
własnoręczne o Krzysztofie Kolumbie wiersze 
Kornela Ujejskiego, Teofila Lenartowicza, Maryi 
Konopnickiej, bawiącej obecnie w Rzymie, Józefy 
Szezęsnej Cybulskiej, Karola Brzozowskiego, Če- 
zara Polewki, Platona Kosteckiego, Władysława 
Bełzy, Jana Kasprowicza, Stanisława Rossow 
skiego i t. d., podpisy Jana Matejki i Henryka 
Siemiradzkiego i t. d. Jest to słowem plebiscył 
poetyczny i artystyczny na cześć Kolumba. Zbie: 


raniem wierszy i zdań zajmowała się w Galicji ka 
utalentowana poetka panna Józefa Cypulska, 3 łu 
w Warszawie (dział ten jeszcze nie nadszedł MD 
Władysław Kornel Zieliński na prośbę hrabiego U 
De Gubernatis'a. Wiersz Ujejskiego jest prze” J 
cudny. Prześliczny jest także wiersz z Atel i 
przysłany przez najznakomitszego poetę nowo” m 
żytnej Grecyi, godny zgoła starożytnej, równie aj 
jak poezya arabska z wielkiej pustyni i kilka- a 
naście wierszy prozą o Kolumbie patryarchy je” u 
rozolimskiego księdza Piavego. Wszystkie znako* A 
mitości węgierskie i serbskie podpisane są także. (6 
Wszechświatowe to album będzie fototypicznie | za 
powtórzone w licznych egzemplarzach. Jedńem N 
słowem hrabia De Gubernatis, który tę nową | f 
i prześwietną myśl powziął i wykonał, może | x 
powiedzieć z Horacym: Egegi monumentum nij 
aere perenniuS. Ś 
ank W 
GOSPODARSTWO I H fa 
i ANDEL 
a W 
„Kongres kolejowy. Na posiedzeniu 4 
oddziału rossyjskiego międzynarodowej ko- ki 
misyi kongresu dróg żelaznych, pod prezy” ł 
dencyą p. Werehowskiego, wypracowano pro- 3 
jekt czwartej sesyi tego kongresu, która rot * 
poeznie się 8 sierpnia. W dniu tym nastąpi y 
otwarcie, organizacya oddziałów i obrad i u 
ministra komunikacyi. Dnia 9 sierpnia space" 4 
do Kronsztadu i przyjęcie w zarządzie miast: 
Dnia 10 i 11 sierpnia obrady, a 12 sierpniä 
ogólne zgromadzenie. Dalej, wycieczki do Cat 
skiego-Sioła i Pawłowska, do Peterhofu, m8 W 
wyspy i do Finlandyi. Dnia 18 wyjazd d L 
Moskwy, d. 20 wyjazd do Niżnego-Nowgo 
rodu a d. 22 powrót do Moskwy. Obrady i R 
posiedzenia odbywać się będą w sali klubu i 
szlacheckiego. | i 
Targ zbożowy. : 
Dnia 31 maja 1892. | b 
Lwów, pszenica 9— do 925, ży 
180 do 8:20, jęczmień 6'— do 725, owie u 
1— do 7.50, rzepak nowy 9:50 do 10:—, groch a 
6:50 do,10*—, wyka 5— do 6—, nasienie Inian® 
T- do 8—,bób 4 — do 450, bobik 6-76 ( 
do 725, hreczka 950 do 11:50, koniczynś 
czerwona 50— do 60'—, biała 50— do 60: 
szwedzka 50'— do 70—, kminek -- *— do —=* Š 
anyż 28— do30:—, kukurudza 6-10 do 6:30: M 
chmiel nowy za 60 kilg, 60— do 70—, spirytt” f 
18:75 do 1450. f 
Usposobienie mdłe, tendencya zniżkowa. ; 
Kraków : pszenica biała 9 : rwo 
na 960 do 10-13, żółta 9'60 do 10-10, "SkA 8:50 y l 
9:85. jęczmień browarny %75 dò 8.—, pastewm Í 
— do 735, owies i— do T45, breczka 8.— do d 
850 groch 8—do 10° , kouiczyna czerwona 507 ] 
do 70—. biała 60— do 70:—, rzepak 11-50 69 i 
1175 zł. 1 
Usposobienie : słabe. | 
Praga: pszenica czeska 9'60 do 10:35, WE ' 
gierska 1%20 do 10:35, austryacka —'— do — 7 
jęczmień 6'10 do 9:75, owies 610 do 6:70, nasieti 1 
rzepakowe 1250 do —*—, olej rzepakowy — 
groch 10— do 14—, á 
Budupeszt: pszeni i S 
do 8:64, M jesień 811 do BiŃ ku ru M 
na maj-czerwie: 503 do 505, na lipiec-sieg 


pień 511 do 518, owies na iaj-czerwiec 5 
do 552, na jesień 552 do 5-54, rzepak na sien 
pień-wrzesień 1170 do 11:80. Spirytus kontyng. 
podatku 17:50 do 18-—. 

no 


Lin.: pszenica węg. 1020 do 1080, góry, 
austryacka 9— do 9:60. żyto górno-austr. 9— S 
9:50, wyg. 9:56 do 10—, jęczmień góruo austr. ~ ra | 
do -- —, górno austr. pastewny 5'50 do 6 —, koki 
rudza 610 do 6'50, owies górno-austr. 5:60 do 6 7, 
czeski t15 do 6'60, nasienie lniaue górno-al pa 

do ——, słód austr. 18:75 do 1425, mor, | 
ski 1450 do 15— (ceny za 100 kilo). Spirytus ™ 
podatku pro 10.000 litr procent 19:25. 


Turg zbożowy zagraniczny. 


Warszawa: pszenica 114 do 126,żyto 102 d0 1i 
średnie — do —, owies 76 do 97, średni — dO _ 
gryka 102 do 110, jęczmień 45 do 93, na pasze 
do —, kasza jaglana 1i8 do 136, gryczana 1 
183, kukurudza 72 do 78, groch 116 do 125. 

(Ceny w kopiejkach za pud). 

Wrocław: pszenica 21-40 marek, żółta 2 
żyto 20:80, owies 1480, olej rzepakowy 56, E 
rudza 13/50. Spirytus 57— m. 

Szczecin. Pszenica na maj 20850, na on, 
wiec-lipiee 20450, żyto na maj 263-—, ozer niong. 
piec 188-—, olej rzepakowy 43-—, spirytus gł 

Hamburg. Pszeniea 192— do 205*— A ę 
186— do 210—, południowo-rossyjskie 148 — 
185—, olej rzepakowy 55—, spirytus 29-20. 
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_Sowe po 53 zł. — 


; o ! 
śrwiec 19250, na czerwiee-lipiee 19050, jęczmień | 


Procent Trallesa loco 38:20. 


| 4%, Wyrób wódki w Galicyi. W 
Bięgiącn kwietniu roku 1892 w 404 gorzelniach 
Fywarzono ogółem 3,958.923 do wyrobu oznaj- 
Mionych stopni alkoholu. Największa ilość go- 

ú była w ruchu w powiecie tarnopolskim 

(1,013.270 stopni alkoholu), brodzkim 78] 
(1.604), przemyskim 54 (229.105), koło- | 
 Byjskim 46 (658.543), stanisławowskim 32 | 
(405.546), lwowskim 25 (154.050), sanockim 
4 (124.650), rzeszowskim 18 (129.810), kra- 
«wskim 23 (144.710), tarnowskim 12 (81.000), 
śmborskim 10 (81.485), nowosądeckim 2 
(0.150). 


s*a Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
tihon kwietniu r. 1892 ogółem było w ruhu 
lg browarów, w których wywarzono 66.655 

ktolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 18, 
Jlo w ruchu w powiecie rzeszowskim (8.545 
lekt), nastepnie w powiecie brodzkim 18 
(Gdzie wywarzono 5.086 hekt.), w tarnopol- 
skim 17 (4.636 hekt), w powiecie krakow- 
skim 12 (5.287 hekt.), w przemyskim 18 
(£810 hekt., w stanisławowskim 11 (3.580 
hekt), w sanockim 10 (3.011 hekt.), w no- 
mosądeckim 9 (3.342 hekt.), w lwowskim 8 
8.510 hekt), w tarnowskim 8 (10.267 hekt.), 
W samborskim 7 (2.375 hekt.), w kołomyj- 
kim 6 (2.408 hekt.), w mieście Lwowie 5 
(10.360 hekt.), w mieście Krakowie 4 (4.488 
sktolitrów) 


„*„, Produkcya i sprzedaż soli. 
W miesiacu kwietniu roku 1892 wynosiła pro- 
üukeya soli w Galicyi 84.206 centn. metr, 
Sprzedaż zaś z zapasów 98.221 centn. metr. 
tym samym miesiącu roku 1891 wynosi- 
% produkcya 109.988 centn. metr , sprzedaż zaś 
t zapasów 107.465 centn. metr. Z porównania 
Wypływa, iż w miesiącu lutym roku 1892 
Wyprodukowano o 25.782 cent. metr. mniej, 
Sprzedano zaś o 9.244 cent. metr. mniej, niż 
W tym samym miesiącu roku 1892. 


Wiedeń, 31 maja. (Telegram Gazety 

wowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
Tzeżnego: 4094 sztuk opasowego, — 7 paszy 
1 469 sztuk chudego. 

a Razem 4563 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
115 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
04 sztuk chudych, z Bukowiny 54 sztuk 

ydła opasowego. 

_ Ogółem przypędzono 
Niż zeszłego tygodnia, a z 
Sztuk więcej. 

Popyt był słaby. Ceny spadły od 50 
et. do 1 zł. 

Nie sprzedano 135 sztuk. 

Płacono: galieyjsko-bukowiń- 
Skie woły opasowe po 53 zł. — et. do 57 
2. — ct., za towar przedni po 58 zł. — et. 
do 62 zł. — ct., wyjątkowo po — zł. — ct. 
do -— zł. — ct, węgierskie woły opa- 
ct. do 57 zł. — ct., Za 
towar przedni 58 zł. — et. do 62 zł. 50 ct., 
Wyjątkowo po 63 zł. — et. do — zł. — et.; 
ż innych krajów koronnych woły 0- 
pasowe po 54 zł. — et. do 54 zł. — ct., 
łą towar przedni po 60 zł. — et. do 68 zł. 
— ct., wyjątkowo po 64 zł. — et. do 65 
zł. — et.; krowy po 25 zł. — et, do 34 zł. 
~~ et; stadniki po 27 zł. — et. do 37 zł. 
— ct; bawoły po 23 zł. — ct. do 28 zł. — 
et., woły po 24 zł. — ct. do 84 zł. — ct 
za 100 kig. żywej wagi. 

Bydło chude po 33 zł. — ct. do 108 
Zł, — et. za sztukę. 


264 sztuk więcej 
Galicyi 400 


n 


OSTATNIA POCZTA 


Wedle depeszy z Pesztu, przedstawi- 
ciele wszystkich państw zagranicznych przy 
Najw. Dworze udadzą się w przyszłą so- 
botę do stolicy węgierskiej, celem wzięcia 
udziału w jubileuszu koronacyjnym. 


Politik dowiaduje się, że „prezydent dr. 
Biliński podczas ostatniej podróży inspekcyj- 
nej przyrzekł spełnienie słoweńskich żądań 
pod względem mianowania urzędników i słu- 
żby, narodowości słoweńskiej. 


Na cześć królowej-regentki Holandyi, 
która przybyła wczoraj Z młodziutką królo- 
wą do Berlina, odbędzie się dzisiaj wielka 
rewia wojskowa a wieczorem obiad galowy 
w Poczdamie. 


Berlin: pszenica na maj 16575, na czerwiec- j 
d 


tenże zarząd mąki libawskiej, i że w cięż- 
kich dla siebie dniach 


znużony niemożliwemi warunkami, w jakich 


dzialności w sprawie zakupu mąki. 


skowych obudził wielkie zadowolenie fakt, 


5 


Cesarz Wilhelm uda się w tegoroczną 
podróż skandynawską dnia 29 czerwca. Po- 
dróż potrwa zapewne pięć tygodni 

Kreuz. Ztg. donosi, że stronnietwo kon- 
serwatywne uchwaliło jednogłośnie zazna- 
czyć w swym programie stanowisko swe w 
obec kwestyi żydowskiej i postawić zasadę, 
że w państwie chrześciańskiem tylko chrze- 
ściańska władza jest dopuszczalną. Część 
członków stronnictwa, w liczbie 21 była za 
tem, iż obeena chwila nie jest sposobną do 
oficyalnej zmiany programu, na którą zre- 
sztą zasadniezo się godzi i ta mniejszość. 
Sprawa zostanie ostatecznie rozstrzygnięta 
na wielkim wiecu stronnietwa. 


Minister wyznań i oświaty przyrzekł 
deputowanym polskim, że odwiedzi Poznan 
i Prusy zachodnie, celem przekonania się o- 
sobiście o wykładzie religii w szkołach tam- 
tejszych. 


Rossyjska rada państwa, zatwierdziła 
niektóre projekty dotyczące żydów. Projekty 
te zostały wypracowane przez specyalną ko- 
misyę, pozostającą pod prezydencją r. t. 
Plewe. Udział w opracowaniu przyjmowali gen.- 
gubernatorowie : warszawski, wileński i ko- 
wieński, dyrektor departamentu polieyi Dur- 
nowo, gubernator miński ks. Trubeckoj i 
inni. 

Rada państwa zakończy swą sesję 
wiosenną d. 6 czerwca. 


Na ostatniem posiedzeniu petersbur- 
skiej rady miejskiej, prezydent miasta, Li- 
chaczew, zrzekł się piastowanego urzędu. 
Postanowienie swoje prezydent motywował 
tem, że nie mógł pozostać obojętnym w obec 
napaści na zarząd miejski, za nabycie przez 


nie znalazł w ra- 
dnych koniecznego poparcia; że nadto jest 


ostatniemi czasy wypadało pracować. 


Senat odrzucił wniosek o pociągnięcie 
petersburskiej rady miejskiej do odpowie- 


Z Bukaresztu donoszą do gazet zagra- 
nicznych, że rząd rumuński rozkazał swym 
konsulom w Rossyi, ażeby nie wizowali pa- 
sportów żydów rossyjskich. 


W belgijskich kołach liberalnych i woj- 


że generał Brialmont przyjął propozycję u- 
miarkowanego liberalnego komitetu wybor- 
czego, by wystąpił jako kandydat do Izby 
deputowanych. Parlament zyskuje znakomi- 
tego reprezentanta zaniedbanych spraw woj- 
skowych, a prócz tego bardzo zdolnego 
mowcę. 


Dzienniki poświęcają obszerne wzmian- 
ki pamięci deputowanego Madier de Mont- 
jau, który umarł w tych dniach. Był to je- 
den z najwybitniejszych weteranów partyi 
republikańskiej. Urodził się w Nimes 1814 
roku. Brał udział w rewolucyi 1848 roku 
przeciwko Ludwikowi Filipowi; zorganizował 
zbrojny opór przeciwko zamachowi stanu w 
1851 r. i podpisał deklaracyę, uznającą Lu- 
dwika Napoleona za wyjętego z pod praw. 
Po zamachu stanu został wydalony z kraju, 
do którego powrócił wraz z Wiktorem Hugo 
po rewolucyi 1870 roku. Do końca życia po- 
został wierny swym zasadom ; należał za- 
wsze do skrajnej lewicy i domagał się ener- 
gicznych środków represyjnych przeciwko 
boulanżyzmowi. 

Na posiedzeniu rady miejskiej w dniu 
27 b. m. uczyniony był wniosek udzielenia 
20.000 franków na rzecz dotkniętej głodem 
ludności rossyjskiej. Kilku socyalistów wnio- 
sło poprawkę, aby zapomogę tę podzielić na 
trzy części, jednę przeznaczając dla ofiar nie- 
urodzaju w Rossyi, drugą przesłać strejkują- 
cym górnikom angielskim, a trzeciej użyć 
na wsparcie zubożałych drukarzy niemie- 
ckich W skutek tego niespodziewanego za- 
skoczenia rady przez socyalistów powstało 
zamięszanie i rada zamiast uchwalić wnio- 


sek jako naglący, odesłała go do komisji. 


Przedwczoraj w nocy odbyło się zgro- 
madzenie anarchistyczne, na którem znajdo- 
wało się 400 uczestników. Zgromadzenie pro- 
testowało przeciwko uwięzieniu anarchistów. 
Mowcy sławili Ravachola. Dziennikarz Ze- 
vacco wywodził, że jedyną sprawiedliwością 
jest użycie dynamitu. Zakończono zgroma- 
dzenie odśpiewaniem pieśni, kończącej się 
refrenem : dansons, chantons, dynamitons ! 


l Kopenhaga, 31 maja. Berlingske Ti- 
l dende ogłaszają pismo królestwa duńskich, 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 31 maja. Najj. Pan zwie- 
dzał wezoraj przez dwie godziny wystawę 
muzyczno - teatralną i oglądał przedewszyst- 
kiem z wielkiem zajęciem przedmioty, nade- 
słane z zagranicy. W poszezególnych pawiło- 
nach witali Monarehę przedstawiciele państw 
odnośnych. 


Wiedeń, 31 maja. Wiener Zeitung 
ogłasza: Najj. Pan mianował przydzielonego 
do służby w Ministerstwie oświaty, tytular- 
nego radcę Namiestnictwa , Tadeusza Szaw- 
łowskiego, radcą Namiestniectwa i referen- 
tem spraw administracyjnych i ekonomiez- 
nych galicyjskiej Rady szkolnej krajowej. 


Wiedeń, 31 maja. W  komisyi dla 
przedłożeń o uregulowaniu waluty oświad- 
czył Minister skarbu , że ponieważ nie da 
się absolutnie przewidzieć przyszłego w sto- 
sunkach międzynarodowych ukształtowania 
srebra, nie pozostaje nie innego, jak oprzeć 
walutę na złocie, eo jednak nie wyklucza, 
iż Anstrya będzie mogła w swoim czasie 
przyłączyć się do międzynarodowego związ- 
ku kruszcowego. Nabycie złota ze względu 
na istniejące już zapasy tego metalu, będzie 
z początkiem dość łatwe , później atoli oka- 
że się potrzeba nabywania złota ratami. 
W obec wywodów dr. Plenera, zaznaczył 
Pan Minister objektywność relacyi, i pod- 
niósł, że przy zaprowadzeniu waluty koro- 
nowej miano przedewszystkiem na wzglę- 
dzie zobowiązania, ciążące na guldenie zło- 
tym. W końcu oświadczył, że weźmie pod 
bardzo baczną rozwagę inicyatywę dr. Ple- 
nera co do wykupna srebrem guldenów 
apierowych, cel ten jednak dałby się mo- 
że osiągnąć w drodze fundowania guldenów 
papierowych, ewentualnie certyfikatów w sre- 
prze. 


Dzisiaj zbierze się znowu komisya. 


Wiedeń, 31 maja. Deputacya bawią- 
cyeh tu Rumunów , wysłała do Najj. Pana 
telegram, z zapewnieniami lojalności. Wczo- 
raj wieczorem zebrali się Rumuni na ko- 
mers, w którym wzięli udział także ich an- 
tisemiecey przyjaciele. Gdyby nie powiodło 
się dzisiaj otrzymać posłuchania , deputacya 
wyjedzie z powrotem, przedtem jednak zło- 
ży memoryał w kaneelaryi gabinetowej. 


Wiedeń, 31 maja. (Tel. pryw.) Ze wzglę- 
du. że Rada kolejowa państwowa uznała za- 
sadniczo konieczność podwyższenia taryf na 
kolejach państwowych , równocześnie jednak 
zgodziła się tylko na podwyższenia, których 
finansowy wynik byłby bardzo nie wielki, 
zdaje się rzeczą pewną, że podwyższenie ta- 
ryf, proponowane przez generalną Dyrekcję, 
wejdzie w życie. Jedynie należytość mani- 
pulacyjna od przewozu węgli brunatnych 
zapewne odpadnie. Ostateczne rozstrzygnię- 
cie nastąpi w najbliższym czasie. Nowa ta- 
ryfa nie wejdzie jednak w każdym razie w 
życie przed 15 lipca b. r. 


Wiedeń, 31 maja. Ze źródła dobrze 
poinformowanego odbiera Politische Corres- 
pondenz następujący telegram z Kopenhagi: 
Dwór przeniesie się we czwartek do Fre- 
densborgu. Car wyjedzie we czwartek rano 
osobnym pociągiem do Korsoe, a ztąd jach- 
tem do Kiel, gdzie spotka się z cesarzem 
Wilhelmem. W Kiel zabawi car prawdopo- 
dobnie tylko godzinę, poczem powróci do 
Fredensborg. 


Praga, 31 maja. Komisya górnicza w 


Osieku czeskim stwierdziła, że uzasadnio- | 
na jest najzupełniej nadzieja, iż w skutek 


wyrażające podziękowanie za tak liczne do- 
wody przywiązania, okazane im w dniu zło- 
tego wesela. 


Rzym, 31 maja. W Izbie deputowa- 
nych wniósł wczoraj Giolitti przedłożenie o 
prowizoryum budżetowem na przeciąg sze- 
ściu miesięcy i zażądał , aby ten przedmiot 
był traktowany jako nagły. Izba odesłała 
przedłożenie do komisyi budżetowej, poczem 
281 głosami przeciw 44 gł. przyjęła traktat 
handlowy ze Szwajcaryą. 


Bukareszt, 31 maja. Na posiedzeniu 
Izby deputowanych minister sprawiedliwości 
na interpelacyę w sprawie bomb, rzekomo 
sporządzonych na ziemi rumuńskiej, odpo- 
wiedział, że bomby te sporządzone zostały 
w samym Ruszczuku przez spiskowców, któ. 
rzy działali przeciwko Tureyi. Czterej Ar- 
meńczycy, których udział w spisku nie był 
zresztą wybitny, zostali wydaleni z Rumunii. 
Minister zapowiedział dalej, że na najbliższej 
sesyi wniesie do Izby projekt ustawy, zwró- 
conej przeciw tym, którzy pod płaszczykiem 
politycznym knowają na ziemi rumuńskiej 
zbrodnie pospolite. 


Izba następnie przyjęła 59 głosami przeciw 
2 głosom zaproponowaną przez rząd zmianę 
układu pomiędzy państwem a bankiem na- 
rodowym, spowodowaną zaprowadzeniem wa- 
luty złotej. 


) Paryż, 81 maja. Dzienniki potwier- 
dzają, że przegląd wojsk w Nancy nie zo- 
stał dotychczas zatwierdzony. Odnośny pro- 
gram, ogłoszony przez La Presse, nie jest 
urzędowy. Dziś dopiero zbierze się rada mi- 
nistrów, celem powzięcia dyspozycyj co do 
programu podróży prezydenta Carnota. 


Odpowiedzialny radakior: Adam Krechowiecki. 


Zaproszenie do przedpłaty, 

Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
wynosi za drugie ćwierórocze, w miej- 
seu 3 złr, pocztą 4 złr.; za mie- 
siąc kwiecień: w miejscu 1 złr., po- 
cztą 1 zir. 85 ct. Z „Przewodni- 
kiem“ za drugie ćwierćrocze w miej- 
scu 8 złr. 75 ct, poczią 4 zir. 
4% ct.; za miesiąc kwiecień: w miej- 
scu 1 złr. 80 ct., pocztą L złr. 65 
ct. Prenumeratę przyjmuje się tylko 
od 1 lub 16 każdego miesiąca. 

Prenumeratorowie roezni lub pół- 
roezni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia 20 końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
bezpłatnie; óćwierćroczni zaś i. 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 złr. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy © wczesne nadsyłanie prenume- 
raty. 


W dziale fejletonowym Gazety Lwow- 


ostatniego zalewu w kopalniach Dux, termy | skiej, jak dotychczas tak i w roku 1892 za- 


ciepliekie nie ucierpią wcale. 


imieszczać będziemy tylko oryginalne powie- 


Zagrzeb , 31 maja. Dotychczas znany | ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo- 


go. Wybranych zostało 41 członków stronni- 
ctwa narodowego, 4 ze stronnietwa prawicy 
a jeden „dziki“. 


Berlin, 31 maja. Reichsanzeiger ogła- 
sza oświadczenie ministra wojny, stwierdza- 
jące, że dostawione przez fabrykę Lówego ka- 
rabiny, odpowiadają wszelkim wymaganiom 
pod względem użyteczności w służbie wo- 
jennej. 


Berlin, 31 maja. Socyalistyczny pi- 


nym w Plötzensee, przy której to sposobno- 
ści odprowadzony został przez kilkuset towa- 
rzyszy do więzienia. Polieya była zniewolona 
użyć białej broni, ażeby formalny ten po- 


stało lekko skałeczonych. 
Poczdam, 31 maja. 


jest wynik 46. wyborów do Sejmu kroackie- | 


| strowanego* 
| prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 


Królowa Holan- 
dyi i królowa -regentka przybyły tu wczoraj. 
Na dworcu kolejowym powitał je cesarz z 
cesarzową i członkami domu królewskiego. 
Cesarz ucałował ręce królowej-regentki, a 
młodziutką królowę ueałował w czoło i usta. 


rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać. 


Na podstawie umowy, zawartej 2 fe- 
jakcyąę warszawskiego „Tygodnika Tu- 
zawiadamiamy szanownych 


piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 


sarz Peus rozpoczął wczoraj odbywanie kary | ślustracyjnego, po cen ie onacznie gni- 
sześciomiesięcznego aresztu w zakładzie kar- | żowej. 


Prenumeratorowie (Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1892 r. 
warszawski „Tygodnik [iustrowany*, po 


chód rozproszyć, przyczem kilka osób 20- | następującej cenie: 


[WO LWOWIO. mienie © * 83 
NA TÓWIĄCJI: Sesame 175 7 


Nadesłane. 


M. JONASZ 


monety po najdokładniejszym kursie 


dziennym. 

Zlecenia z prowineyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym ua prowincyi do 
iak najrzetel Eies przeprowadzania wszelkich 
transakcyj w zakres bankowy i wekslarski wcho- 
dzących. 179 

Główna reprezentacya dla Galicyl największego 

MAL mię w śwlecie Towarzystwa ubezpieczeń 
ua Życie „Th „The Mutual“. Rok założenia 1842. 


Podziękowanie. 708 


W ciężkim smutku po utracie najukochańsze- 
go męża, ojca, teścia i dziadka ś. p. Henryka Flo- 
ręckiego, jedyną ulgą był nam żywy i liczny udział 
wszystkich przyjaciół, znajomych i kolegów zmar- 
łego w czasie jego słabości, jakoteż w obrzędzie 
pogrzebowym. 

Z uczuciem więc najgłębszej wdzięczności, 
rzedewszystkiem dla miejscowych panów lekarzy 
P. dr. Danielskiego, Gawrońskiego, Landaua i 

Sehapiry, którzy chorego w czasie słabości nie od- 
stępowali, dalej dla Przewielebnego Duchowieństwa 
obu obrządków, dla zacnego obywatelstwa z okolicy, 
wszystkich pp. urzędników i wojskowych, z których 
kilku nawet ze Lwowa przybyć raczyło, dalej dla 
miejscowej władzy gminnej i autonomicznej, straży 
ochotniczej, szanownego mieszczaństwa i włościan, 
składamy im z głębi wzruszonego serca najszczer- 
sze podziękowanie. 

Gródek, w maju 1892. 

Marya Floręcka, 
Juliusz Filipowski 
He 


Józefa Floręcka, 
Henryka z Floręckich Filipowska, 
lena Filipowska. 


Hotel Warszawski 


we Lwowie, plac Bernardyński, 
którego zarząd zn.ienił się od 1 maja b.r. otwiera 
w dniu jutrzejszym restauracyę prowadzoną na 


Wwy na wszystkie pociągi po 40 et. od osoby wraz 
z rzeczami. Telefon do bezpłatnego nżytku gości 


gosci miejscowych i z miejscowych. 

25 dzienników 1 ilustracyj: polskich, francuskie! 
angielskich i niemieckich dla użytku gości. 

Po zupełnem odrostaurowaniu hotelu i numerów 

po zaprowadzeniu nowej instalacyi gazowej i no- 

wego s-'stemu dzwonków elektrycznych 
obniża cenę numeru o 15 pre. 

W hotelu nowe sta nie i wozownie dla gości 

jeżdłających własnemi końmi. 


przy” 
703 


—- ma.. = 


Przyjechali do Lwowa 
duia 30 maja 1892. 
Hotel Zorza. 


Pp. E. dr. Łobaczewski z Zagórza, K. hr. 
Czosnowski z Wołynia, A. Leszczyński z Zabłociee, 
J. Horodyski % Kociubiniee St. Tworkowski z Ko 
wenie, Wł Gorski z Roźwiennicy J. hr. Tarnowski 

z Chorzalowa, L. Grenć z Wodnik, A. i F. Kunzo- 
wie Z Strupkowa. 


Hotel Imperial. 

Pp. F. Kühner z Czerniowiec, G Rammer z 
Kraos M. Jasilkowski z Ostrowa J. Endler z 
Warnsdorfu., A. Goldenstein i D. Ambrożewicz z 
Rossyi, P. Chomicki z Przemyśla.|] 


Hotel Francuski. 
Pp. W. Gnojński z Krasnego, M. Maniewski 
z Bajkowca, K. Marmoross z Karowa, J. Kriegs- 
haber ze Zborowa, H. Kornowski z Rossyi, J. dr. 
Fruchtmann ze Stryja, L. Gall z Wiednia E. Du- 
dziński z Komarna, H. Mrazek z Wiednia. 


Hotel Centralny. 
Pp. K. Griinwald z Wiednia, B. Olszewski z 


E. dr. Milgrom i S. Samuely z Kołomyi. 


6 


sposób warszawski, zaprowadza omnibus hotelo- H Kaaa 


hotelowych; remizę do wynajęcia na godziny Ula |zepodwołocz, ISBrodów 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH. 


ważny od dnia 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego. 


EFEJEZJEZIEZEE 
DoLwowa przychodza: È S| SE È È m Ś JEŻ 
$ 6 01/2:50| 9-01| 646| 932| — 
Z Muszyny-Kryniey via 
Tarnów — | --|901) — | — | — 
(na dworzec „główny) — [05% 9:40) 7:21) — | — 
IZ Podwołocz. i Brodów 
(nadworzecPodzamcze)| — |2'45| 9:17] 655| — | — 
»|Z Suczawy A . 11009; — | 7:56] 142] 706! — 
Z Kimpolungu . 1009; — | 7:56) — | — |- 
Z Radowiec . 1009] — | 756] — | 7:06 — 
Z Hliboki . 1008 — | — | — | 206 — 
Z Nowosielicy ' E aE 
Z Słobody rungurskiej 104 09) — | — | 1:42) 706 — 
Z Husiatyna via Halicz|10*09| - | — | 142 — | — 
Z Nowego Sącza, Chy- 
rowa, Stanisławowa i 
Stryja . : — |— | 916| 235| — | — 
Z Suchy, Nowego Sącza, 
Ohyrowa, Stanisławo- 
wa i Stryja. . — |— | 016 — | — | — 
Z Chyrowa, Stanisławo- 
wa i Stryja. . — |—| — | — | it — 
Z Pesztu,Miskolcza, Mun- 
kacza, Ławocznego i 
Stryja . p .|— |— |916 — | 141 — 
Z Sokala i Bełzea . - [=|= | = | — K 
Z Wii ok ruskiej] — | = — | = 18:34 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum im. Dzieduszyckich przy ulicy Tea'ralnej 
L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 
niedzielę od godziny 10 - 11 przed południem, 
we środy i soboty od g. 11—3. Wstęp wolny 

Muzeum Zakładu uarodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południu 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 


Owitówii, G. Gaweeki i J. Griisswald z Tarnobrzegu, Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go- 


dziay 9—1 przed i od g. 3—6 po południu. 


w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11:25 przed połu 


Wstęp: w poniedziałek 50 ct., 
2V et. W niedzielę otwarte od g. 10—1 pr 
połudu. wstęp wolny. 


Nieustająca wystawa sztuk pięknych, plac św. pu- 


cha L. 10, I. pi tro, otwarta codziennie 08 b | 


10—4 po południu. Wo w dnie po828 
dnie 30 et., w niedziele i święta 15 et. 


Gmach sejmowy codziennie po poprzedniem zgło” 
szeniu się u zarządcy gmachu, 


EFMFTIEFIEFJEF m 
So S a SS pa j 
Ze Lwowa odchodza: |Ś a AE $3 5 e|25 sę 
Do Krakowa . . 1041/307) 526/1101] 756, 7] 
Do Muszyny-Krynicy via 4 
Tarnów . . — |- |= | NIE 
Do Podwołocz. i Brodów f 
(z dworca głównego) | 258| — | 941026) — | 
Do Podwołocz. i Brodów 4 
(z Podzameza) . 3:10) — |10:02/10:52] — | 
Do Suczawy . 636| — | 9-56] 3:22/10-56) — 
Do Husiatyna via Halicz| 636] — | — | 322] — A 
Do Słobody rungurskiej| 636! — | 9:56! 322/1056) 
Do Nowosieliey . 6:86] — | 956| — 1056| 
Do Hliboki 636| — | 956) — | — | 
Do Radowieo . 6:36] — | 9-56] — [10-56 7 
Do Kimpolungu. . . | 686] — | — | 322] — 
Do Stryja, Chyrowa, No- 4 
wego Sącza i Suchy | — | — | 6-16|10'21) 741) — 
Do Stryja i Stanisławowa| — — |1021 744) 7 
Do Stryja, Ławocznego, 
Munkacza, Miskoleza 
i Pesztu . „l=l= lai = | BR śl 
Do Bełza i Sokala : | — |-|- |- |- 999 
o Sokala i Rawy ru 
skiej s eee = | = ka 
Uwaga: Gia CENE. grubemi liczbami, oznaczeji Lg 
rę nacną od gadz. 6 wieczór do 5*59 rano. ki 
Czas kolejowy (średnio europejski) różni się od czasu mę r 
go o 35 minut, t. z. gdy zegar we Iwowie wskazuje godz. 


Biblioteka uniwersytecka codziennie z wyjątkit* 
dni feryalnych. 


SA o EE = aa a 
Tang żąd " płacą 1409% 
Cennik \wowskiej Ely handlowej i przemysłowej. Kur 1d ied l Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 0903, sdo 2 Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 2278 8 
Lwów, dnia 31 maja 1892 płacą żądają urs gie y wie eńs kiej. Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 8650 8750 f Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.25 230 
, walutą austr. Dnia 28 maja 1892. I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200.— 200.50] Pożyczka miasta Budy pe 40 zł. w. a. 58.— 597 
1. Akeyo za sztukę. bie ch. pór Palfiego po 40 zł. m. k. . 56.— 6160 | 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 1. Dług państwa. płacą żądają 4. Listy zastawne losowane. Czerwon. krzyża ue Tow. po 10 a. . na i 935 
Kol. aw. -czer.-jas. po 200 zł. wa. Jednolity dług państwa w banknot. Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla f F 
Banku hip. KE To 200 zł. wa. maj-listopad © r i . . 95.95 9615] „ Galioyi i Bukowiny w 15 L 6 pr . —— —— Fundacya a, szpitala Aroyks. Rudolfa 2 SM 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa luty-sierpień |. 95.80 96.— | Powsz. austr. zak ziem. 4*|ą pr. gdn z o 16 WW W as. 63._ akm 
S Bitusaśt. 26 100:2ł. Jednolity dns państwa w srebrze w złocie w 50 1. PTI y c 1 ze Garbia po 40 zł. m. k. ` 63.— 647 
b s G styczeń-lipiee . R 95.50 95.70 remiowe po 3 pr. 5 ka OBEJ 
panka hipot. Spix ka jpa: Na 40 1. hee r an hian 95.55 95. 75 Gal. Zak. kr. ziem. RE los. R È Jh eP. N Pa Tyt po 100 Po” wa.) śe: a RE 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 r. 141— —— b w n»n n w 80 L 7 pr. PAZ i — APR 
wylosowalne z 10 pr. promig r e UMIEGOIpo 500 ale. wal za 141.50 142—| > p 9 36 1.6 pr. 101.50 102.50 kę a oaa 
hipot: 4*/spr. los. w 50 1. 1360 po 100 złr. 5 15225 15275 | Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p 96.-- 96.50 Waldsteina po 20 zł. mk. 40.25 4 
BO kraj. 4*|pr. wa. los GUI n dd A po TE LN or 15 podj ń pr.w wśilwy. 95.— 95.25] Windischgratza po 20 zł. m. k. —- Big 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. s © BG. EO " 186, — 187— Se eE © „podda 
i emis. R » S Renty Goa po 42 litr. AUBIE ry l E32 i 52 latach zwrotne . . k . 99.50 100.— T. Weksle a 3 miesiące). 
Tow. kred. gal. gon A Pa: S Listy zast. domen. państw. po 120 PT rapa A i s. los. ETUUN . 98.50 99.— kotu p 100 w. —.— =" 
+ .$ zł. 5 pr. . 15110 152.10 ael omunalne Banku || 2 erlin za 100 marek R, R. n. A —— A 
ri, spr- peaos: E E Austr. renta 3 zł. wolna od podat. 4 pr. 113.30 118.50 ar w. a. I. emisyi . ARS Frankfurt za 100 marek w. p. n. —= A 
pr. w g Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 100.95 101.15] Gel. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101 = 101. 50 Hamburg za 190 marek w. p. n. m m 6 
3. Listy dłużne za 100 zł. Banku aust. węg. 4:4 pr. . . .101.— 102.— į Londyn za ft. szt.. . -a . 119,40 H9 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi E 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.50 —.— f Paryż za 100 fr. . r 1474265 4160.7 
a. a „ Zakł. kr. ziem. po 5'/ą pr. . 102.70 103.70 
(dag, 6 RET Papo 3 Bukowiny 105.20 105.6 Kurs złot 
(daw. 5 pr pr w ; 8 złota. 
Ogól. rol. Hed. a ad dla. GiB Galicyi . . 104.80 105.80] 6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) D EREL 61— 6007 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat ARIA = : ; 5 = kk: =| Kolej aw a Ge A AE e w — = m] „ pełnej c, 568 5.66 7 
4. orog n 4 zł, Węgier za 100 zł. oi pr. ` gą450 9550] Tow- kol że eszów-Tarnów (w. 6x.) Korona . R — P 
Indemniz. gal. 5 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . —— —.— | 20-frankówka . . . . 9.495 9.50" 
Gali. funduszu mopin. 4 pr. wa. 3. Akcje. Kolej północna r 0 00 a em 1886 LON 99.50 100.— Rossyjski półimperyał ` ——— —=A 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. q p 0 zł. „1887 „ 99.70 100.20] Talar APO + ——— w 
Oblig. komunalne Banku krajo- Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 154.60 155.20 | Kol. gal. Bar D È emisya Z r. 181 Srebro. . . ——— —— 
wego 5 pr. w. a I. em. . Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 820.25 320.75] Po > drób a> === 
Komunalne Banku kraj. 5*/, II. em. Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. . 624.— 650 — detto arosław-Sokai) . ówieca JA lwowskiej Y) handlowej i -rzanystow. 
Pożyczki kr. 6 pr. wa. . Gal. banku hip. po 200 zł, . . 338_ —.— | Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 Telegrafowany kurs wiedeński. 
Pożyczki kr. 4*/ą pr. wa. Gal. banku d. han. 1 prz. a zł. 200 wpl. 40pr. —— —| % 4 pr w srebrze z r. 1884 . . . 84.70 85.50 + A 
Głal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— —— z r. 1884 . 94.— 94.25] Jednolity dług państwa w banknotach . — 4 
b. Loty miasta Krakowa . Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 219.— 219.50 z r. 1866 . DE SE „ w srebrze — g 
„ Stanisławowa Bank austro-węgierski a 600 zł. 1000.— 1006. — |. kol a 20 z r. 1872 . . Wy A Renta w złocie > pt. — 2 
" 6. Monety. Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 9116 92— | Weg- gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .101— 10150] 5 pr. austr. renta marcowa . <.. — A 
Dukat cesarski . do 0, Austr. Tow. żegl. par. dun. A 500 A mk, 326,— 330.— SSE: Akcye banku austro-węgier. . . — 7 
Napoleondor . Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł, mk —— —— y. s ę wto Wiedeńskiego = -= 
Półimperyał . . Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —— —n- Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 188.-— 188.75 Londyn > = - 
Rubel rossyjski srebrny . || Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2895.-. 2900.— | Clarego po 40 zł. m. k. . . 55.— 57— | Napoleondor — 4 
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Licytacye. 


L. 1569 (2390 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
należących się galic. Zakładowi kredytowe- 
mu! ziemskiemu w Krakowie obecnie w li 
kwidacyi we Lwowie ośmiu rat pożyczko- 
wych po 600 zł. zpn odbędzie się przymu- 
sowa publiczna sprzedaż dóbr Gierowa w 
gminie katastr. Zagórze w powiecie Nowo 
sądeckim położonych whl 536 objętych we- 
dług karty B. poz. 4 własnością Marcyana 
i Teresy z Gładysiewiczów małżonków Ger- 
tów będących, wraz z inwentarzem grunto- 
wym w protokóle z dnia 12 września 1891, 
uchwałą z dnia 26 września 1891 1. 6808 | 


do sądu przyjętym opisanym w dwóch tad", 


minach na dniu 4 lipca i dniu 4 sierpnia. 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 


O czem zawiadamia się wierzycieli hi- 
potecznych z miejsca pobytu wiadomych do 
rąk własnych, zaś niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli, którzyby możli- 
wie po dniu 19 stycznia 1892 jako dniu wy- 
stawienia wyciągu hipotecznego do hipoteki 
weszli, tudzież tych wierzycieli którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca, lub jakakol- 
wiek: późniejsza uchwała tej sprawy cgzeku- 
cyjnej dotycząca, z jakiego bądź powodu 
wcale nie, lub w należytym czasie nie mo- 
gła być doręczoną do rąk adw. dr. Olsze- 
wskiego, którego się równocześnie dla nich, 
kuratorem, a adw. dr. Barbackiego zastępcą 
kuratora ustanawia i przez niniejszy edykt. 

Nowy Sącz, dnia 12 marca 1892. 


. 1888 (3162 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za- 


1892 każdym razem o godzinie 10 rano w; wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 75 


gmachu sądowym. 

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr w sumie 29800 zł. przyjęta przez galic. 
Zakład kredytowy ziemski przy udzieleniu 
pożyczki. 

Wadyum wynosi 2930 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny, oraz protokół opisania przynale- 
żności wystawionej na licytacyę majętno- 
ści, przejrzeć można w registraturze sądowej, 
a w dniu licytacyi u komisji lieytacyjnej, 


| z}. zpn. odbędzie się na rzecz Zakładu kred. 


galic. w likwidacyi we Lwowie w tutejszym 
sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 204 gm. 
' katastr. Korniaktów objętej, nieobjętej masy 
Stanisława Rusinka własnej w dwóch termi- 
„nach, mianowicie, dnia 3 czerwca 1892 i 
dnia 5 lipca 1892 każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
adw. Zygmunt Herbst w Łańcucie. 
Wadyum wynosi 80 zł. 
.k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, dnia 28 kwietnia 1892. 


L. 3659 (8161 1—8) 


wca 1892 i dnia 23 lipca 1892 każdym 1% 
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze” 
daż realności objętej wykazem 1. 153 gmin) 
| Mielec dłużników Walentego i Antoniny 7* 
i jączkowskich własnej 

Cena wywołania 400 zł. aw. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych. wyciag 


W tut. sądzie odbędzie się o godzinie, hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć m0 


10 rano dnia 22 czerwca -1892 za lub po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 21 lipca 
1592 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności wyk. hip. 1. 2 gminy kat. Zamoście 
masy spadkowej Mojżesza Angstreicha wła- 
snej, na rzecz Stanisława Burhgi pto 181 zł, 
14 ct. żpn. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia | 
się kuratorem pana Szymona Czestyńskiego. 
C. k. Sąd powiatowy 

Gliniany, dnia 3 maja 1892. 


L. 1608 (3164 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że eelem zaspokojenia wie- 
rzytelności Zakładu kredytowego włościań- 
skiego tj. 19 rat po 24 zł, 76 ct. zpn. od 
będzie się w gmachu sądowym dnia 23 czer- 


łna w registraturze sądowej. 
Mielec, dnia 21 kwietnia 1892, 


L. 1974 (8163 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogł* 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Banku kraj. królestwa Galicyi i Lodomery! 
w kwotach 26 zł. 78 ct, 26 zł. 66 ct, 41 
zł. 76 et. odbędzie się dnia 28 czerwca 18% 
i 2 sierpnia 1892 każdym razem o godzin? 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż realności P 
lk. 46 w Grodzisku dolnem położonej Jan% 
Słabego własnej. 

Cena wywołania eo 1262 zł. aw 

Wadyum 127 zł. 

Resztę warunków “paani można * 
tutejszo a registraturze. 

. Sąd powiatowy. 
Eo 5 marca 1892. 


— 


L. 9664 (3140 2—3), 


? 


tecznych starczy, że wreszcie kuratorem 


C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- | niewiadomych wierzycieli hipotecznych Mi- 


wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Barbary Kulmowej w kwocie 58 zł. 
50 ct. zpn. w dniach 3 czerwca 1892 i 8 
lipca 1892 w Sądzie o godzinie 10 rano, re- 
alność pod lk. 31 w Trąbkach lwh. 122 ks. 
grunt. gminy Biskupice-Trąbki objęta przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 1015 zł. 

Zakład 102 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy o- 
raz resztę warunków licytacyjnych przeglą- 
dnąć można w registraturze Sądu. 

O tem zawiadamia Sąd interesowanych, 
tych, którym rezolucya licytacyjna na czas, 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 16 grudnia 1891 do hipoteki weszli, do 
rąk c. k. notaryusza p. Kazimierza Przycho 
ckiego w Wieliczce. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wieliczka, 2 marca 1892. 


L. 1167 (8117 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 80 czerwca 1892 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 4 sierpnia 
1892, nawet poniżej takowej, licytacya real- 
ności 1. 84 według wyk. hip. 92 i połowy wyk. 
hipotecznego 1. 93 księgi gruntowej gminy 
Skorodne Mikołaja Miszków własnej, na 
rzecz ck. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
34 zł. 77 et. 

Cena wywołania 667 zł. 60 ct. 

Wadyum 66 zł. 76 ct. w. 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabułarny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. A 

Dla nieznanych z życia | miejsca po-| 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem p. Gorczycę zastępeę c. k. nota- ' 
ryusza w Lutowiskach. | 
` Lutowiska, dnia 5 marca 1892. i 


l 
H 


L. 966 (8027 2—3) | 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy ogła- 
sza, że w celu wydobycia kwoty 47 zł. 60; 
ct. i 83 zł. 38 ct. zpn. odbędzie się na rzecz 
kasy pożyezkowej gminy Mielniea jako pra-_ 
wonabywey Meschulema Sokal przymusową 
sprzedaż w drodze przetargu publicznego re- 
alności dłużnika Leizora Mewezera własnej 
w Mielniey pod lk. 501 położonej dzisiaj 
ciało hipot. wyk. hip. l. 456 księgi grunto- 
wej gminy katastralnej Mielnica objętej sta- 
nowiącej a składającej się z parceli budo- 
wlanej 497 z domem mieszkalnym na niej 
się znajdującym wedle protokołu z dnia 30 
października 1887 1. 7960 prawomocnie do 
wiadomości sądu przyjętego oszacowanej w 
w jednym terminie w dniu 28 czerwca 1892 
o godz. 11 przed południem w gmachu są- 
dowym z tem, że realność ta gdyby cena 
szacunkowa osiągniętą być nie mogła i niżej 
takowej sprzedaną zostanie. Ą 
Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
2500 zł. 
Poręczne kwota 250 zł. i 
Reszta warunków przetargu wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania są do przej- 
rzenia w registraturze. , 
Kuratorem późniejszch wierzycieli hi- 
potecznych i tych którymby uchwała prze- 
targowa doręczoną być nie mogła ustanowio- 
nym jest p. Józef Dziubiński z Mielnicy. 
Mielnica, 22 czerwca 1891. 


L. 1773 (3119 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
tza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Chaima Thurma w kwocie 46 zł. 45 ct. aw. 
zpn. odbędzie się dnia 28 czerwca i 2 sier- 
pnia 1892 każdym razem o godzinie 10 ra- 
no egpzekucyjna sprzedaż 1/6 części realności 
pod lh. 330 w Leżajsku położonej wedle 1. 
wh. 508 Władysława Raroga własnej. 

Cena wywołania wynosi 115 zł. aw. 

Wadyum 12 zł. 10 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, 25 lutego 1892. 


L. 1875 (8115 2—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Kulikowie o- 
głasza, że celem wydobycia należącej Się 
kasie zaliczkowej „Nadzieja* w Kulikowie u 
Romana Zacharka i Dmytra Worobca sumy 
40 zł. wa. zpn. przedsięweźmie w dniach 
80 czerwca i 15 lipca 1892 każdym razem 
o godz. 10 rano w swem zabudowaniu pu- 
bliczną przymusową sprzedaź f 

a) połowy realności lwh. 900 gminy 
Kulików Romana Zacharka. 

b) całych realności lwh. 870 ks. gr. 
gminy Kulików Dmytra Worobca i lwh. 1049 
tej księgi gruntowej Jewki Worobcowej wła- 
snych za cenę wywołania połowy realności 
lwh. 900, w Kulikowie kwota 22 zł. 50 ct. 
wa., zaś realności lwh. 870 i 1049 w Kuli- 
kowie kwota 416 zł. wa., zaś wadyum 10 
pre. ceny wywołania stanowi, że sprzedaż 
na l-szym terminie tylko za lub powyżej 
ceny wywołania, zaś na drugim terminie ta-' 
kże za cenę niższą, jednak tylko za taką ce- 
nę nastąpi, jaka na pokryciej długów hipo- 


i 


chała Sawiekiego z Kulikowa ustanowiono. 
Wyciąg hipoteczny, akty oszacowania 

tych realności i resztę warunków sprzedaży 

mogą interesowani przejrzeć w sądzie. 
Kulików, dnia 4 kwietnia 1892, 


L. 5539 (8143 2—8) 

Celem oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy konserwy dla drogi Przeworsk-Sienia- 
wa na przestrzeni od 10 do 20 kilometra w 
latach 1892, 1893 i 1894, odbędzie się dnia 
17 czerwca 1892 o godzinie 12 w południe 
licytacya ofertowa w c. k. Starostwie w Ja- 
rosławiu. 

Ilość materyału dostawić się mającego 
w roku 1892 wynosi 460 metrów sześć w 
cenie fiskalnej 2907 zł. 20 ct. 

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
przejrzane być mogą w c. k. Starostwie w 
Jarosławiu w godzinach urzędowych, gdzie 
także w wymienionym na wstępie dniu, naj- 
później do godziny 12 w południe wniesione 
być mają opieczętowane oferty, zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i w wadyum w 
wysokości 10 pre. sumy oferowanej a sporzą- 
dzone według przepisu zawartego w §. 2 wa- 
runków licytacyjnych. 

Oferty nie ułożone w przepisany spo- 
sób, lub nie podane w terminie, nie będą 
uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 25 maja 1892. 


L 36932 (3145 2—3) 
Celem oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na trzechletni okres 1893—1895 
do' konserwacyi gościńców państwowych w 
Nowo-Sądeekim okręgu budowniczym, odbę- 
dzie się dnia 17 czerwca 1892 w e. k. Staro- 
stwie w Nowym Sączu rozprawa ofertowa. 

Dostawa na r. 1895 wynosi dla traktu 
Podtatrzańskiego 6750 m? szutru w kwocie 
fiskalnej 11328 zł. 40 ct., dla traktu Zakli- 
czyńskiego 2090 m* szutru w kwocie fiskal- 
nej 3375 zł. 45 ct. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa jako 
też ilości szutru, do kużdego kilometra do- 
starczyć się mającego, przejrzane być mogą 
w wymienionem e. k. Starostwie w godzi- 
nach urzędowych, gdzie także w powyżej 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnieść należy oferty, zaopatrzo- 
ne marką stemplową na 50 ct., przy dołą- 
czeniu 5 procentowego wadyum, z oznacze- 
niem ofiarowanych cen za 1 metr sześcienny 
szutru z każdego szutrowiska, nie tylko cy- 
frami lecz także i literami. 

Co do samej dostawy zastrzega się, że 
do końca stycznia każdego roku dostawić na- 
leży 6/10 części przepisanej ilości szutru do 
każdego kilometra, zaś do 30 czerwca każde- 
go roku ma być dostawa w zupełności ukoń- 
czoną. 

Oferty mają być sporządzone w na 
blankietach urzędowych, które zgłaszającym 
się oferentom przez c. k. Starostwo bezpła- 
tnie wydane będą i muszą opiewać według 
szutrowisk z których poszczególne przestrze- 
nie gościńca mają być zaopatrzone. 

Wszelkie inne oferty nie sporządzone 
na błankietach urzędowych albo też zawie- 
rające jakiekolwiek dopiski, jakoteż nie po- 
dane w terminie nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 22 maja 1892. 
L. 35209 (3144 3—3) 
Celem oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościńce państwowe w lwo 
wskim okręgu budowniczym w latach 1898, 
1894 i 1695 odbędzie się dnia 9 czerwca 
1892 o godzinie 12 w południe w lwow- 
skiem ck. Starostwie licytacya ofertowa. 

Ogólna ilość szutru, dostawić się mają- 
cego w r. 1888, wynosi 16000 metr. sześć. 
w sumie fiskalnej 61.794 zł. 22%, et. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa jako 
też wykaz ilości szutru, dostawić się mające- 
go do każdego kilometra, przejrzeć można w 
wymienionem ck. starostwie w godzinach u- 
rzędowych, gdzie także w powyżej oznaczo 
nym dniu najpóźniej do godziny 12 w po- 
łudnie wnosić należy opieczętowane oferty, 
zaopatrzone marką stemplową na 50 et. przy 
dołączeniu 5°% wadyum, z wyrażeniem ofia- 
rowanych cen za 1 metr. sześc. szutru z ka- 
żdego łomu lub szutrowiska nie tylko cyfra- 
mi, ale i literami. ; 

Co do samej dostawy zastrzega się, że 
do końca stycznia każdego roku dostawić na- 
leży do każdego kilometra 6/10 części prze- 
pisanej ilości szutru, zaś do 30 czerwca ka- 
żdego roku dostawa w zupełności ma być u- 
kończoną. 

Oferty mają być sporządzone na blan- 
kietach urzędowych , które zgłaszającym się 
oferentom ck. Starostwo bezpłatnie udzieli, 
i winne opiewać na całe przestrzenie gościń- 
ców zaopatrywane szutrem z jednych i tych 
samych łomów lub szutrowisk, albowiem za- 
twierdzenie ofert nastąpi w każdym razie 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk a względnie przestrzeni gościńca 
z nich zaopatrywanych. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
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urzędowych, albo zawierające dopiski lub za- 
strzeżenia. lub też niepodane w terminie, nie 
będą przyjęte przez komisyę przeprowadzają- 
cą licytacyę. 
Z c.k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 23 maja 1892. 


L. 2887 (2944 2—38) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 przed południem w dniu 1 lipca 1892 
za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
5 sierpnia 1892 nawet poniżej takowej lieyta- 
cya realności według wyk. hip. 161 gminy 
kat. Mykietyńce objętej Mikołaja Kozłaniuka 
własnej, na rzecz Kosowskiego Wydziału Ra- 
dy powiatowej jako zarządey włościańskiej 
kasy pożyczkowej w Kosowie pto 150 złr. 
z pn. 

Cena wywołania 265 zł. 

Wadyum 26 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Maryana Korpiń- 
skiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów. dnia 2 czerwca 1892. 


L. 2899 (3139 2—3) 

W dniach 28 czerwca 1892 i 14 lipca 
1892 odbędzie się w tut. sądzie każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem celem 
uzyskania na rzecz Herscha Zierlera kwoty 
74 zł. 84 ct. przymusowa publiczna sprzedaż 
realności stanowiącej ciało hipoteczne lwh. 
615 gminy kat. Porohy dłużnika Altera Rie- 
sla własnej pod 1. 457 w Porohach położonej 
z tem iż realność ta przy pierwszym termi- 
nie tylko wyżej ceny szacunkowej lub za ta- 
kową, przy drugim zaś terminie licytacyj- 
nym także niżej ceny szacunkowej za jaką- 
kolwiek bądź kwotę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 178 zł. 

Zakład 20 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia przejrzeć można w| 
tus. registraturze. 

Sołotwina, 30 marca 1892. 


L. 1156 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniach 20 czerwca i 20 li- 
pca 1892 przy pierwszym powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś przy drugim także poniżej ta- 
kowej licytacya realności 1. 156 według wy- 
kazu hip. 468 gminy Dobra Leiby Langsam 
własnej na rzecz Galicyjskiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w likwidacyi pto 250 zł. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanowionoj kuratorem ad 
actum w osobie Grzegorza Lisowskiego z 
Birczy. 

Bircza, 16 kwietnia 1892. 


L. 2839 (2515 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniach 1 lipca 1892 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 sier- 
pnia 1892 nawet poniżej takowej licytacya 
realności według wyk. hip. 168 gminy Mo- 
skalówka Józefa Weissmanna własnej, na 
rzecz Kosowskiego Wydziału Rady powiato- 
wej jako zarządcy włościańskiej kasy poży- 
czkowej w Kosowie pto 127 złr. 47 ct. w. 
a. z przynależytościami, 

Cena wywołania 162 zł. 

Wadyum 16 zł. 20 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych, 


ustanawia się kuratorem adw. dr. Emila 
Wilkowskiego w Kosowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 29 lutego 1892. 
L. 4960 (3076 2—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Borucha Machlera przeciw 
Mojżeszowi Ohaimowi 2 im. Bangerowi o 
zapłacenie kwoty 1000 zł. zpn. odbędzie się 
dnia 1 lipca 1892 i dnia 11 sierpnia 1892 
każdym razem o godzinie 10 rano w biurze 
sądowem nr. 2 przymusowa licytacyjna sprze- 
daż realności dłużnika pod l. 366, 366a i 
i 366b w Przemyślu na Garbarzach położo- 
nej, ciała tabularnego niestanowiącej z bu- 
dynków i gruntów pod Nr. parc. kate 1187/1, 
1187/2, 1:88, 1189, 1284 i 1287 się składa- 
jącej, tusądowym protokołem z dnia 25 maja 
1891 do 1. 12125 (de praes. 30 maja 189: 
l. 6678) zastawniczo opisanej. 

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi 5088 zł. aw, 

Wadyum zaś 10 pre tej ceny, to jest 
kwota 509 zł. aw. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub wyżej takowej, na 


(8134 2—3) | L. 22352 


drugim zaś terminie i poniżej ceny wywoła- 
nia najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 

Warunki lieytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane i odpisywane w tusądowej regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Czaykowski ze substytucyą 
adw. dr. Resenbacha w Przemyślu. 

Przemyśl, 16 kwietnia 1892. 


L. 2314 (2943 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 1 lipca 1892 za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 sier- 
pnia 1892 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności według wyk. hip. 485 gminy Mo- 
skalówka Albina Wołoszezuka własnej, na 
rzecz włościańskiej kasy pożyczkowąj w Ko- 
sowie pto 300 zł. z pn. 

Cena wywołania 1030 zł. 

Wadyum 108 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re= 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Emila Wilkowskiego 
w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 18 marca 1892. 


L, 4744 (2532 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 1 lipca 1892 za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 sier- 
pnia 1892 poniżej takowej, licytacya niewy- 
dzielonej połowy realności według wyk. hip. 
27 gminy Brustury Marijki Mikłaszczuk cór- 
ki Tatyły Aleksandruka własnej, na rzecz, 
Mendla Bergmana pto 140 zł. zpn. l 

Cena wywołania 306 zł. 

Wadyum 30 zł. 60 ct. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z Życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Korpińskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 30 marca 1892. 


(3111 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy miej. dlg. w Zło- 
czowie zarządził celem wydobycia wierzytel- 
ności Samuela Fisch w kwocie 121 zł. 653/, 
ct. a. w. z pn. przymusowy jawny przetarg 
realności objętej wyk. hip. 94 gminy Uecisz- 
ków dłzżnika Ołeksy Dziaduch własnej, na 
14 czerwca 1892 i 19 lipca 1892 o godzi- 
nie 10 zano w tutejszym sądzie. 

Cena wywołania 803 zł. 

Poręczne 30 zł. 80 ct. 

W drugim terminie realność będzie po- 
zbyta nawet poniżej ceny wywołania. 

Resztę warunków wolno przeglądnąć w 
registraturze. 

O tem zawiadamia się wszystkich nie- 
wiadomych wierzycieli, którzyby po dniu 30 
października 1891 nabyli prawa rzeczowe na 
tej realności lub którymby uchwała licyta- 
cyjna albo późniejsze uchwały doręczone być 
nie mogły przez kuratora adwokata dr. Ko- 
łaczkowskiego w Złoczowie. 

Złoczów, 20 kwietnia 1892. 


L. 7319 (3120 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia pretensyi Jędrzeja 
Neuerschnigga w kwocie 16 zł. 40 zt, a. w. 
z pn. w drodze egzekucyi przez publiczną li- 
cytacyę sprzedaną będzie połowa realności 
lk. 62 w Brzuśniku położona do dłużnika Pa- 
wła Kupczaka należącej w dwóch terminach 
a to dnia 22 czerwca 1892 i dnia 22 lipca 
1892 każdym razem o godzinie 10 rano w 
biurze c. k. sędziego powiatowego w Mi- 
łówce. 

Cena wywołania 413 zł. 

Wadyum 42 zł. 

Milówka, dnia 23 marca 1892. 


L. 1166 (3116 3—8) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 16 rano w dniu 30 czerwca 1892 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 4 sierpnia 
1892 nawet poniżej takowej licytacya realności 
pod lk. 38 w Skorodnem położonej wykaza- 
mi hipotecznymi l. 104, 105 i 106 objętej 
Stefana i Jurka Steciów, własnej, na rzecz 
c. k. nprzyw. gal. Zakłudu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi pto 71 złr. a. w. 
Z pn. 
P Cena wywołania 712 zł. 80 ct. 

Wadyum 71 zł. 28 ct. 

Resztę warunków, skt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. : m > 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem p. Giorczycę zastępcę ck. 
notaryusza w Lutowiskach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lutowiska, dnia 5 marca 1892. 


L. 1995 (3118 3—3) 

W dniach 26 czerwca i 5 sierpnia 1892 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Zofii Fia- 
łek w kwocie 100 zł. a. w. publiczna licy- 
tacya realności pod nr. 25 w Straconce o- 
bjętej wykazem hipot. 1. 25. 

Cenę wywołania stanowi kwota 260 
Zły a. WA_Ą 

Wadyum 26 zł. a. w. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Cie- 
szyński. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, 6 kwietnia 1892. 


L. 2918 (2717 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 1 lipca 1892 za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 sier- 
pnia 1892 nawet poniżej takowej lieytacya 
realności według wyk. hip. 228 gminy Ko- 
sów spadkobierców Josla Salzmana własnej, 
na rzecz Wysokiego Skarbu pto 41 zł. 867/, 
ct. zpn. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Emila Wilkowskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 31 marca 1892. 


L. 758 (2646 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności pożyczkowej kasy powiatu Wielickiego 
w kwocie 30 zł. zpn. dnia 30 czerwca 1892 
i dnia 8 sierpnia 1892 w sądzie o godz. 10 
rano realność pod lk. 45 w Ochojnie górnem 
objęta przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie. 

Cena wywołania wynosi 200 zł. 

Zakład 20 zł, 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy oraz 
resztę warunków lieytacyjnych przeglądnąć 
można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia Sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 6 stycznia 1892 do hipoteki weszli do 
rąk notaryusza Kazimierza Przychockiego w 
Wieliczce. 

C. k. Sąd powiatowy 

Wieliczka, dnia 8 kwietnia 1892. 


L. 1501 (2985 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
hipotekowanej wedle wykazu hip. ks. gr. dla 
gminy Brzeżany l. 354 karty U. poz. 1, 3. 
6, 8 1 18 pretensyi Majera Frieda w kwocie 
1050 zł. zpn odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali nr. 12 w dniu 80 czerwca 
1892 o godz. 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż 7/28 części realności 
pod lk. 99 w Brzeżanach mieście położonej 
wedle wyk. hip. księgi gruntowej dla gminy 
Brzeżany 1. 354 karty B. poz. 2 i 5 własność 
dłużnika Nachmana Scharera względnie te- 
goż objętej masy spadkowej stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 1552 zł. 821/, ct. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 156 zł. 

Wyżej wymienione 7/28 części realnoś- 
ci pod lk. 99 w Brzeżanach sprzedane będą 
przy powyższym terminie także i niżej ceny 
wywołania. 

Nabywca obowiązany będzie te wie- 
rzytelncści, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku- 
pna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane tudzież tych wierzycieli 
którzyby dopiero po dniu 15 października 1890 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipoteką uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mo- 
gły być doręczone do rąk ustanowionego tus. 
uchwałą z dnia 18 grudnia 1890 1. 621% 
kuratora p. adw. dr. Czajkowskiego jako też 
za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 30 kwietnia 1892. 


L. 2645 (3110 3—3) 

Celem wypuszczenia w przedsiębiorstwo 
budowy rzeźni; miejskiej, tejże urządzenia 
mechanicznego, budynku administracyjnego 
i dwu stajen murowanych, niemniej * plano- 
wania podwórza wraz z tegoż oparkanieniem 
i wybrukowaniem tudzież urządzenia czteru 
murowanych studzien na targowicy w Siryju 
odbędzie się dnia 19 czerwca 1892 o godzi- 
nie 11 przed południem w biurze Magistra- 
tu król. miasta Stryja publiczna lieytacya 
za pomocą ofert pisemnych, w których| ofia- 
rowaną cenę za budowę rzeźni i wykonanie 


gos 


innych robót osobno od ceny za wewnętrzne 
urządzenie mechaniczne rzeźni podać należy. 
Cena kosztorysowa rzeźni i innych ro- 
bót wynosi 28.223 zł. 10 ct. zaś ceną we- 
wnętrznego urządzenia mechanicznego rzeźni 
4.556 zł. 60 ct. aw. 
Wadyum zaś 10 pre. tych cen koszto- 
rysowych. 
Co się niniejszem do publicznej podaje 
wiadomości z nadmienieniem, że kosztorys i 
warunki licytacyjne każdocześnie podczas g0-, 
dzin urzędowych w biurze Magistratu prze- 
glądnięte być mogą. j 
Magistrat król. miasta 

Stryj, dnia 24 maja 1892. 


L. 10202 


sza, že celem 


Mojżesza Brülla w kwocie 146 zł. 50 ct. od- 
będzie się dnia 28 czerwca i £ sierpnia 1892 : 
każdym razem o godzinie 10 rano, egzeku- | 
cyjna sprzedaż przez licytacyę realności pod ; rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
Ik. 1 w Gwizdowie położonej Franciszka, | 


Jana i Agaty Piechułów własnej. 
Cena wywołania 580 zł. 
Wadyum 58 zł. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, dnia 10 kwietnia 1892. 


L. 22187 (8122 3—3) 

W celu obsadzenia hurtowni tytoniu 
w Tarnopolu połączonej z drobną sprzedażą 
znaczków stemplowych i blankietów wekslo- 
wych tudzież z kolekturą loteryjną dla cią- 
gnień w Pradze i Temeszwarze rozpisuje się 
niniejszem konkurencyjną rozprawę za pomo- 
cą pisemnych ofert na dzień 18 czerwca 
1892. 


Obrót tej hurtowni tytoniu: wynosił w 
w czasie od 1 stycznia 1891 do końca gru- 
dnia 1891. 
1) w materyałach tytonio- 

wych . „ 133448 zł. 83 ct. 
2) w znaczkach stemplo- 

wych i blankietach 


wekslowych 5590 zł. — ct, 
Razem 139088 zł. 88 et. 


8) dochód z kolektury loteryjnej po 5 pre. 
w roku 1889, po 3 pre. w czasie od 1 sty- 
cznia 1890 do;14 sierpnia 1891 i po 7 pre. w 
czasie od września do końca grudnia 1891 
wynosił w przecięciu rocznie 147 zł. 40 ct. 

Dla zabezpieczenia odpowiedniego pro- 
wadzenia kolektury loteryjnej i załatwiania 
innych z nią połączonych spraw loteryjnych 
potrzebną jest kaucya w wysokości; 600 zł. 

Każdy ubiegający się o wyż wymienio- 
ne przedsiębiorstwa ma wnieść do ck. po- 
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu naj- 
później do 2 godziny po południu dnia 17 
czerwca 1892 pisemną ofertę. 

Oferta ma być ułożoną według przepi- 
sanego formularza i do takowej, ma być do- 
łączone wadyum w kwocie 260 zł, świade- 
ctwo pełnoletności i świadectwo moralności 
od władzy miejscowej, stwierdzające obecne 
i dawniejsze zatrudnienie oferenta, tudzież 
jego zachowanie się w ogóle i jego prawość 
jakototeż dobry stan majątkowy. 

Bliż ze warunki konkurencyi mogą być 
przejrzane w c. k. Dyrekeyi skarbu w Tar- 
nopolu. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Tarnopol, 20 maja 1892. 


L. 5841 (3034 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 28 czerwca i 28 lipca 1892 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu- 
sową sprzedaż realności lwh. 38 w Zbydnio- 
wie dłużnika Bartłomieja Taboły własnej, 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi w Krakowie pto 
187 zł. 27 ct. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Warunki do przejrzenia w registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśnicz, 81 grudnia 1891. 


L. 2408 (3024 3-—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 8/24 części realności w Sarnach po- 
łożonej wedle wykazu hipotecznego nr. 292 
tejże gminy dłużnika Adama Urszla własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Jabóba Urszla i 
innych w kwocie 48 zł. 75 et. aw. zpn. dnia 
30 czerwca i dnia 4 sierpnia 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano ato, na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej 318 zł. 16: ct. aw., na drugim zaś i 
poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 32 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. e 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiek bądź powódu doręczo- 
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu | 
wyciągu tabularnego t. j. po dniu 18! 


'jach, w których obowiązuje ustawa konkur- 
'sowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. p. 


 ""«afie 82 
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- | 


l się pana c. k. radcę sądu krajowego -Herol- 


lutego 1892 do tabuli weszli, lub prawo za- cielami. 
stawu uzyskali kuratorem p. Jana Derdełe- i Dla niewiadomych z miejsca pobytu re- 
wicza. | prezentantów firmy I. J. Dallet & Kahan i 
Krakowiec, 7 maja 1892. | niewiadomych z miejsca pobytu jawnych 
i spólników Isaka Jakóba Dallet i Samuela 
| Kahan ustanawia się kuratora adw. dr. Guń- 
kiewicza z substytucyą adw. dr. Zygmunta 
Kibenschiitza w Krakowie. 
Kraków, dnia 25 maja 1892. 


L. 6673 (8135 2—3) 

W sprawie konkursowej ©. D. Hechte- 
ra celem powzięcia postanowienia co do spo- 
sobu zrealizowania wierzytelności konkurso- 
wych, oraz co do sprzedaży fabryki wyrobów 
glinianych w Szczakowy wzywam ogół wie- 
rzycieli na dzień 8 czerwca 1392 o godz. 9 


r u 

Upadłości. 
L. 22796 (3124 2—3) 
U. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 


niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra- 


p., położony majątek Izydora Sandbanka, ku- 
pea towarów łokciowych we Lwowie. 


| R E e S 


Kierownictwo tego konkursu porucza ! rano. 
zaspokojenia wierzytelności i się p. Kocowskiemu, ck. sekretarzowi rady, Chrzanów, dnia 22 maja 1892. 
jako komisarzowi konkursowemu , zaś tym-; Komisarz konkursowy. 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p. adw. dr. Liliena, wzywając zarazem wie- | L. 9676 (2780) 


Sprostowanie 

Obwieszczenie z d. 6 kwietnia 1892 1. 
6638 umieszczone w Gaz. Lwow. Nr. 83, 84 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy i| 85, do l. ins. 2076 prostuje się, mianowicie 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy- iż wdrożonem zostało postępowanie konkur- 
cieli, w którym to celu wyznacza się termin | sowe do majątku Idessy Weindlingowej w 
na dzień 8 czerwca 1892 godzinę 10 przed | Dębiey, a nie Iolesy Weindlingowej, jak myl- 
południem. nie wydrukowano w podanych wyżej nu- 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź | merach. 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma C. k. Sąd obwodowy. 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym „dł Tarnów, dnia 19 maja 1892. 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo-|_ 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków | L. 109 (3178) 
prawnych przed upływem 30 czerwca 1892 | Do oznaczenia i ustanowienia przez wie- 
i podać ją na terminie na dzień 26 lipca, rzycieli masy konkursowej mas spadkowych 
1892 godzinę 10 przed południem, wyznaczo- | Franciszka i Zofii Rybarskich z Żywca na- 
nym do uznania płynności i oznaczenia pra- leżytości policzonych przez zarządcę masy 
wa pierwszeństwa , chociazby nawet o nią ; adwokata dr. Władadysława Bogdaniego za 
spór już był wytoczony. czynności w interesie masy konkursowej i 

Wierzycielom , którzy zgłoszą się ze; wierzycieli: przez niego podjęte, wyznaczam 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać, w mojem biórze w ck. Sądzie powiatowym 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego w Żywcu termin na dzień 21 czerwca 1892 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków ; o godzinie 10 rano i wzywam na takowy 


służących do wykazania ich pretensyj, poczy- 
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoź, 


wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada- wszystkich w sprawie konkursowej mas 
jące ich zaufanie. ' spadkowych Franciszka i Zofii Rybarskich 
Na terminie wyznaczonym do wykaza-  interesowanych. 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma ; Żywiec, dnia 18 maja 1892. 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku ' C. k. Adjunkt sądowy jako 
ugody w myśl § 68 ust. konkursowej. i komisarz konkursowy. 
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- ` m 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo- ' 
wskiej.* | 
Z e. k. Sądu krajowego. ! Konkursa. 
Lwów, dnia 25 maja 1892. 'L. 161 (3106 © —8) 
| Niniejszem ogłasza się konkurs œ lem 


L. 15915 (3138 2-3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie $. 198 ord. konk. ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
jawnej spółki handlowej ł. J. Dallet et Ka- 
han i jej jawnych spólników lzaka Jakóba 
Dalleta i Samuela Kahan a mianowicie na 
majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje a to każdego 
majątku tak spółki jak i spólników oddzielnie. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 


stałego obsadzenia następujących posad uau- 
czycielskich. 

I. Przy 2 klasowej szkole etatowej w 
Ślemieniu. 

Posada stałego nauczyciela z płacą rocz- 
ną 400 zł. i wolnem mieszkaniem; 

II. Przy jednoklasowych szkołach eta- 
towych! , w Koszarawie, 2. Soli i 8, Ujsołach. 

Posady stałego nauczyciela z płacą 
roczną 400 zł. i wolnem mieszkaniem, 

W. Ujsołach należą nadto do dotacyi 
nauczyciela 57:55 arów ornego gruntu. 

III. Posady nauczyciela. Przy filialnych 
szkołach w Rychwałdzie i Słotwinie z płacą 
250 zł. i wolnem mieszkaniem. 

We wszystkich tych szkołach jest język 
wykładowy polski.. 

Nadto jest do obsadzenia kilka posad 
nauczycieli tymczasowych i nadetatowych. 

Ubiegajacy się o jednę z tych posad 
winni wnieść podania należycie udokumento- 
wane, zaopatrzone w tabelę kwalifikacyjną 
i wykaz lat służby od pierwszego zamiano- 
wania za posrednictwem władzy przełożonej 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Żywcu 
najpóźniej do 30 czerwca 1892. 

„Z ek. Rady szkolnej okręgowej 

Zywiec, dnia 20 maja 1892. 

Przewodniczący ck. Starosta 


L. 8841 (3132 2—3) 

Jest do obsadzenia posada woźnego kan- 
celaryjnego przy Sądzie krajowym wyższym 
w Krakowie z obowiązkiem pełnienia służby 
portiera z roczną płacą 300 zł. a., dodatkiem 
aktywalnym 25% umundurowaniem portiera 
i prawem postąpienia na wyższą płacę eta- 
tową. 

Podania o tę lub inną przy sądach ko- 
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo- 
gącą dla wysłużonych podoficerów zastrzeżoną 
posadę woźnego wnosić należy do 4 lipca 
1892 do Prezydyum sądu wyższego w Kra- 
kowie. 


da a tymczasowym xvarządcą masy pana adw. 
dr. Ferdynanda Wilkosza z substytucyą p. 
adwokata dr. Olearskiego: 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 9 czerwca 1892 przed ko- 
misarzem wyznaczonym za przedłożeniem do- 
kumentów, które by ich pretensye wykazy- 
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do u 
stanowienia innego, tudzież, aby wybrali 
wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 25 sier- 
pnia 1892 w c. k. Sądzie krajowym w Kra- 
kowie podług przepisu ordynacyi konkurso- 
wej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 21 września 
1892 o godz. 10 rano w biórze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili i 
swoje wnioski eo do oznaczenia pierw- 
szeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. i 

Wierzyciele, , którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomoenika w 
Krakowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo- 
stałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 


Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 26 maja 1892. 


L. 4517 (3181) 

Posada sędziego powiatowego w Gródku 
w VIII. kłasie rangi jest do obsadzenia. 

Ubiegający się o tę lub o posadę sę- 
dziego powiatowego w innem miejscu w Ga- 
licyi wschodniej opróżnić się mogącą, wnio- 
są swoje należycie udokumentowane podania 
w drodze przepisanej najdalej do 18 czerw- 
ca 1892 do Prezydyum e. k. sądu krajowego 
we Lwowie. 

lwów, 29 maja 1892, 
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L. 1484 


struktora straży pożarnej z płacą roczną 300 


minem do 20 czerwca 1892. . 

Kompetujący o powyższą posadę mają 
Wykazać się: 

1) metryką urodzenia, 

2) świadectwami dotychczasowego za- 
trudnienia a przedewszystkiem uzdolnienia 
do służby pożarnej, | 

3) świadectwem nienagannego zachowa- 
nia się; zresztą zaś władać językiem pol- 
skim, ruskim i niemieckim w pismie i sło- 
wie. 

Kompetenci nieżonaci i wysłużeni woj- 
skowi (podoficerowie) mają pierwszeństwo. 

Z Zarządu gminy miasta. 

Dolina, dnia 28 maja 1892. 


(3150 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy przyjmie zaraz 
pisarza z szybkiem i czytelnem pismem, bie- 
głego w manipulacyi sądowej. Płaca mie- 
Sięczna 27 zł. a. ; 

Zgłoszenia z świadectwami wnosić na- 
leży do sędziego powiatowego. 
Limanowa, 26 maja 1892. 


L. 35 


Kuratele. 


L, 21110 (3149 2 - 3) 

Dla Józefa Lipki z Kobylan marnotraw- 

ĉa uznanego ustanawia się Jana Wieprzka z 
obylan kuratorem. MA 
C. k. Sąd deleg. miejski 
Kraków, dnia 25 maja 1892. 


L. 11055 (8098 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Tarnowie ogłasza, że Wojciecha Piwkę z 
ierzehosławie uznano za umysłowo niedo- 
łężnego, i ustanowiono dla niego kuratorem 
Walentego Podlaska z Wierzchosławie. 
Tarnów, dnia 7 maja 1892. 
C. k. Radca sądu krajowego 


L. 3541 (3101 2-3) 

Annę Skopykową z Turzańska uzuana 
2 marnężrawną. Kurator Mikołaj Jedynak 
Z Turza; ska. i 
„ ę C. k. sąd powiatowy. 
Bukowsko, 16 czerwca 1891. 


L. 15363 - (8130 2—=3) 
Mykieta Buniak, gospodarz z Jaryczo- 
wa starego, z powodu marnotrawstwa wzięty 
W kuratelę. Kuratorem jego ustanowiono Jaś- 
ka Andrejczyka, gospodarza w Jaryczowie sta- 
rym. 

7 O. k. Sąd pow. m. dl. S. II. 

Lwów, dnia 15 września 1891. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 11751 (2856 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Aschera Rubina, że przeciw 
niemu wniosła firma Kosches et Birnbaum 
pozew de prs. 7 kwietnia 1892 l. 10643 0 
wydanie nakazu zapłaty sumy w ekslowej 158 
dr. w. a z przyn., i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 8 kwietnia 
1802 1. 10643 doręczony został ustauowio- 
nemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Danie- 
lowi Kaufmannowi z substytucyą adw. dr. 
r. Lewartowskiego w Krakowie. | 
Poleca się Ascherowi Rubinowi, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obro- 
hy dostarczył, lub innego pełnomornika sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
owiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące sam sobie przypisze. 
Kraków, 6 maja 1892. 


L. 12645 (2859 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Aschera Rubina, że przeciw 
niemu wniósł Maurycy Lipschütz pozew de 
Prs. 7 kwietnia 1892 l. 10645 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 214 zł. 50 ct 
W. a. z przynależyt., i że wydany w skutek 
ego pozwu nakaz zapłaty z dnia 8 kwietnia 
1892 1. 10645 doręczony został ustanowio- 
nemu dla tegoż kuratorowi p. adw. dr 
aczyńskiemu Z substytucyą adw. dr. Huba- 
Czką w Krakowie. Tr" 
Poleca się Ascherowi Rubinowi, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obro- 
ny dostarczył lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi otem doniósł, w przeciwnym 
owiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
hiknąć mogące sam sobie przypisze. 
Kraków, 6 maja 1892. 


L. 2905 (3039 2—3} 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwla- 
damia Leona Lankaua z życia i miejsca po- 
ytu niewiadomego, że Abraham Weiner 


JA 


P 


(8168 1-—8) | wniósł przeciy niemu prośbę o nakaz za- | 
Zarząd gminy król. wolnego miasta Do- | płaty sumy weksłowej 875 zł. wa. zpn. | 


iny, ogłasza niniejszem konkurs na posadę | której tus. uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 2905 | wiadomym z życia i pobytu Tadeuszowi, 
sierżanta straży policyjnej, a zarazem i in- zadość uczyniono. 


Oraz ustanowił Sąd dla pozwanego ku- 


24., wolnem pomieszkaniem, światłem i opa-| ratora w osobie p. adw. dr. Flakowicza w 
łem i kompletnem umundurowaniem z ter- | Sanoku polecając mu, ażeby co do swej obro- 


ny z kuratorem się porozumiał lub innego 
pełnomocnika sądowi w czas przedstawił, i- 
naczej skutki zaniedbania sam sobie przypi- 
sać będzie musiał. 

Sanok, dnia 20 maja 1892. 


L. 2908 (3042 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia Leona Lankaua z życia i miejsca po- 
bytu nieznanego, że Jakób Sprecher wniósł 
przeciw niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej w kwocie 375 zł. wa., zpn. której 
uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 2908 zadość 
uczyniono. 

Oraz ustanowił Sąd dla pozwanego ku- 
ratora w osobie p. adw. dr. Flakowicza po- 
lecając pozwanemu, ażeby co do swej obro- 
ny z kuratorem się porozumiał lub innego 
pełnomocnika sądowi w czas przedstawił, ina- 
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Sanok, dnia 20 maja 1892. 


L. 6991 (3052 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u 
wiadamia J. J Dallela i Kahanego, z życia 
i miejsca pubytu nieznanych, względnie spad- 
kobierców ich z imienia życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że Leon Chili przeciw 
nim nakaz zapłaty sumy wekslowej prośbę 
wniósł, któremu żądaniu uchwałą z dnia 21 
maja 1892 1. 6991 zadość uczyniono. 

Oraz ustaonowił sąd dla tych pozwanych 
kuratora osobie p. adwokata dr. Ruczki w 
Jarosławiu z zastępstwem p. adwokata dr. 
Glanza w Przemyślu i poleca pozwanym, 
ażeby co do swej obrony z kuratorem się 
porozumieli, lub innego pełnomocnika sądo- 
wi przedstawili, inaczej skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Przemyśl, 21 maja 1892. 


L. 5041 (2846 3—3) 

©. k. Sąd pow. zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego Wania Skirczaka, że 
brat jego Śp. Semen Skirczak dnia 25 gru- 
dnia 1890 zmarł bezpotomnie i beztestamen- 
talnie w Woli niżnej z wezwaniem by w 
ciągu roku od dnia pierwej wyrażonego do 
objęcia spadku po zmarłym w sądzie tutej- 
gzym się zgłosił, gdyż inaczej rozprawa spa- 
dkowa ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym dlań kuratorem Henrykiem 
a Prim a Rymanowa przeprowadzoną bę- 
zie. 


C. k Sąd powiatowy 
Rymanów dnia 1 sierpnia 1891. 


L. 2288 (2935 2 - 3) 

. C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że ustanowił z powodu 
wniesionego dnia 13 lutego 1892 do 1. 
2288 pozwu do postępowania pisemnego Mi- 
kołaja Dyczkowskiego, Grzegorza Chaburskie- 


zB 


Najzdrowsza i najprzyjemniejsza 


odznaczona chlubnemi świadectwami pp. lek 


znajduje ea we Lwowie przy ulicy % 
f ałowej 1. 23. ; ; 


go i nieletnich Leonii i Ludwiki Rogalskich 


cygaretowe jznakomit- 
przez Matkę Katarzynę Rogalską przeciw nie- e 4 a 


Tutki szej bibułki fraacuskiej 
I ; a „PodYy l 1000 sztuk od zł. 1 poleca fabryka F. 
Franciszee i Feliksowi Pietrzyckim oraz! Niżalowskiego, Lwów, hotel Że- 


Ludwice Sumińskiej o wykreślenie ze stanu | pżą, Opakowanie franko, wysyłka odwrotną 
biernego dóbr Chmielówka czyli Wieniawka | pocztą. | 3 


ciążących tem na rzecz Maryanny z Kadłu: | 


biskich Pietrzyckiej 3/5 części, zaś na rzecz | E e S Okaż! 
Ludwiki Sumińskiej 1/5 części sumy 1200 | à 
Sezon kąpielowy! 


rubli rossyjskich z pn. dla niewiadomych z! 
życia i miejsca pobytu pozwanych kuratorem | 
adwokata dr. Gromnickiego, a zastępcą jego | Anani nee 
adwokata dr. Pohoreckiego i doręczenie po- O TOTAR Znary com PASSE 
zwu do rąk kuratora zarządził celem wnie- | herbaty rossyjskiej 
AE obrony WAU 90 dni. h a szczególniej tym, którzy tak w zimie jak 

zywa się zatem powyższych pozwa- w lecie bezustannie herbatę piją, polecam 
nych, by informacyę w tej sprawie kurato- mój nowo założony specyalny skład herbaty 
rowi udzielili lub innego zastępcę Sądowi pod firmą 
wymienili, gdyż inaczej złe skutki z zanie- Adolf Singer 
dbania wynikłe samym sobie przypisać będ j i 

p j aE pa Lwów, ul. Sykstuska 17. 
Wysyłki od 1 klgr. począwszy usku- 

teczniam franko. 
Na żądanie cenniki wysyła się. 


ra 


musieli. 
Tarnopol, 20 lutego 1892. 


PP: Le = ZR IKA J NF T, 
rku Pary: EO 


Doniesienia prywatne, 


WSZECHMOCNI 


Kartka z kroniki miasta powiatowego, wycięta 
przez aut. „Księżniczki“ 
(ena zł. 2, z przesyłką zł. 2.20. 


Do nabycia w księgarni 


Gebethnera i Spółki 


w Krakowie 
oraz we wszystkich księgarniach. 


Poszukuje się 


nauczycielki na wieś do jednej dziew- 
czynki. Wymagane początkowe nauki 
szkolne, język francuski i fortepian. — 
Bliższe porozumienie P. Z. poste re- 

stente Sokal. 704 


608 


memre RC 


Klczetowy papier zdrowia 


1000 satuk po 80, 50 i 80 et. rozsyła za gotówkę 
lub pobraniem pocztowem handel papieru Henryka 
Boschan, Wiedeń, Laurenzerberg I. 696 


| 


} 


ne 


| 
| 
| 
Imperial 3 gwiazdy 
wyborny francuski gatunek, stary, od- 
leżały, łagodny, aromatyczny, tworzący 
krew i wzmacniający źołądek, rozsyłam 
pocztą za pobraniem zł. 8 50 za beczułkę 
zawierającą 4 litry, lub zł. 5:55 za kosz 
z 3 butelkami po 7 dziesiątych litra. 
Jednakowego lecz młodego koniaku 1 
gwiazda po zł 650 za beczułkę, lub zł. 
4:35 za kosz z 3 butelkami jak powyżej. 


Londyńska kawa 


z zupełnie dojrzałych i łupanych ziarn, 
w Anglii zapomocą pary palona i mielo- 
na, bardzo aromatyczna i wydająca, w 


EQUITABLE 


„de BER," EEE E o | OOEOEERENIAZETRE. 
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W ogniotrwnłe pps 
najlepszego wy- 
robu poloca naj- 


taniej sktud puszkach blaszanych zawierających 4 
s SA x kilo, za pobraniem pocztowem zł. 4:80 
, za puszkę. 588 
dom Komisowy Wszystko oclone i franco. 
E. Maiti 
Capodistria kolo Tryestu. 


W" o 
MD OV A HE? 


w noszeniu w lecie i zimie jest bielizna trykotowa hygieniczna 


z surowego czystego jedwabiu. 
arzy tak w kraju jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką ochronną zaopatrzonego wyrobu 


Rudolfa Mayera w Bernie 


główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny 


F. 


S. BRARDASZA 


we Lwowie, vis-a-vis kościoła katedralnego. 


Uznaję, że bielizna trykotowa, wyrobiona 
przoz p. Rudolfa Mayera w Bernie, a zbadana 
chemicznie jako czysto jedwabna, bez żadnych 
innych składników, jest najpewniejsza w nosze- 
niu, dla osób wątłego zdrowia, jak również pra- 
ktyczniejsza od wełnianej lub bawełnianej. 

Lwów, dnia 19 marca 1892. 


Dr. GŁOWACKI 
dyrektor kr. szpitala powsz. we Lwowie. 


€ Dla rekonwalescentów iw ogole ludzi cier- 
piących uznaję bieliznę bygieniezną, czysto je- 
dwabną, wyrobu fabrykanta Rudolfa Mayera w 


Bernie, jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą 


w noszeniu. 
Lwów, 16 marca 1892. 
Dr. JÓZEF WEIGEL m. p. 


,.. Przeciw reumatyzmowi jako hygieni*zną 
bieliznę, uznaję czysto jedwabną, wyrabianą przez 
p. Rudolfa Mayera w Bernie, za najwłaściwszą 


w noszeniu. 
Lwów, 16 marea 1892. 
Dr. BARĄCZ m. p. 


, „Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayera w Ber- 
nie jako czysto surowo jedwabna bez żadnych ine 
nych składników — jest najpewniejszą w nosze- 


Do pana Edwarda Helwiga we Lwowie. W skutek polecenia Ma- | 


P 
gistratu do L. 19.148 1892 r. zbadałem przedło 
próby tiykotu jedwabnego, — opatrzonego mark 
Privilegium. Hygienische Beiden Trieot- Wasche 


den Trieot Waaren Fabrik in Briinn* — tak pod względem chemiezno 
jakościowym i mikroskopewym, a na podstawie otrzymanych wyników 
wydaję zgodnie z prawdą orzeczenie, że sporządzone są takowe z czy- 


niu dla osób wątłego zdrowia, jak również 
praktyezniejsza od wełnianej, bawełnianej lub 
nicianej. 
Kraków, 28 marca 1892. 
Dr. TORCZYŃSKI m. p. 
Sekundaryusz Szpitala w Krakowie 


Dla cierpiących w ogólności polecam tylko 
bieliznę bygieniezną, czysto jedwabną z fabryki 
* | Rudolfa Mayera w Bernie, bo jest niezawodnie 
i najzdrowszą w noszeniu. 

Lwów w marcu 1892, 


Dr. SZTEMBARTA m. p. 


Bieliznę jedwabną tryketową wyrobu p. Ru- 
dolfa Majera w Bernie, osobiscie wypróbowauą, 
polecam jako rzeczewiście hygieniczną, @ w u- 
życiu praktyczniejszą od wełnianej 1 nictanej, 

Lwów, dnia 16 marca 1597. 

Dr. KAROL GROSS m. p. 


Prócz czysto jedwabnej bielizny wyrobu p. 
Rudolfa Mayera w Bernie, nie znam innej, by 
tak korzystnie w lecie jaki w zimie, jako hygie- 
niezna do użycia się nadawała. , 

Kraków, dnia 28 marca 1892. 

Dr. ŚLIWIŃSKI m. p. 


stego jedwabiu, bez domieszek innych włókien, Resztki prób rzeczonego 
trykotu, zaopatrzone marką ochronną 1 pańskim podpisem zachowuję w 
Laboratoryum pod powyższą liczbą urzędową w celu możliwych dalszych 
porównywań i badań. Æ miejskiego Laboratoryum chemicznego we Liwo- 
wie, 30. marea 1982. Dr. MIECZYSŁAW DUNIN WĄSOWICZ m. p. 
zaprzysiężony chemik miejski i sądowy — Docent DADAACE 


żone przez Pana dwie 
ą: „E. k. Oestr. u. ung. 
Rudolf Mayer — Sei- 
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cym zawodzie przez 25 lat u WW.PP.A. STEIFFA SYNOWIE we Lwowie, nabyłem praktykę MA 
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